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Prze~isy O ZWiąZK&ch i towarz,fstwacb. 
(Sprawy hudietowe). 

z ,y t l(oina naogó ł powiedzieć. że prasa rosyj8ka 
Pieó blalu 81~ zahła oświetleniem nowych prze· 
et~: rozpatrywania budżetu przez Dum~ pań· 
lWi' ?dezwały 8i~ tylko niektóre dzienniIti, po 
jed~ca)ąc tej tak ważnej sprawie zaledwie po 
d'en~bl art y knle. A przecież kweatya zatwier
Wi c a l~b odrzucema budżetu. to właściwie mó
ZW~l' ,ualważniejsza prerogatywa parlamentn, po
will.' aJ,\ca lila na obronę swych praw i umożli· 

Ją~~ walkę o stopniowe ich roz8zerzenie. 
< rana, wyraża filę w len sposób: 

rakte<Nowe prawo nosi na 80bie ten sam cha
które r, hOO całe prawodaw8two ostatuicb cza8ów, 
tllcy'u c Ce wytworzyć zewnętrzną furąl~ konsty
rOkr~t ,\, za.ehowajł\c w zupełnlścI samowolę biu-
8tWa Yczną· Prawo budżetowe przedstawiciel
"anie~arod~wego, kontrola Indu nad wydatko· 
ZOlltało d 'clllgnu~tyeh z niego aum, sprowadzone 
8teroki o blUUmum nic nie znaczącego, a przy 
P1l8'cza~ Wykładzie rozmaitych wyj~tków do
tatowe nych. może stać się f kcyą. Prawo bnd
by llr.~ potętnej broni w r __ k..ch·lndu dla obro· 
.. ąjacą kw~eh zamienione zostało w uabelkt 
.te w;lIn ~Ót~ nawet machać nie można, gdyż 

li" I1Je się ona z pochwy. 
"a6 tę prawa tego można d08konale I&stoso· 
Ąltn&Ylwt.harakterY8tl'k __ , jak" daje cFi;aro:. hr. 

le, QlÓWi\c Q ąwobodzie praly~ swoboda 

,rasy, al. pod w.rankiem. uie poruszania 'spraw, 
>dotycz~c1cb władz lub Kośdoła, po lit Y kI, lub 

I moralności, lub uU4idników. lnb poważnych 
I stanów, lob ()pery i !lwych teatrów, lab kogo-

l kołwi&l b~dź maj~cego atosuDki z wy.oki .... i 
-olobami - 'PQzatem wszystkie Dlożna drukować 

. pod nadzorom 3 cenzorów. . 

1

\ <Nowoje Wremia .. natomiast stara 8j~ w8lel
kiemi ap()80bami przek~.ać czytelników, że nowe 
prawo przedstawia krok n_puM w. rozwoju kon· 

' . .. tytucyi ro.yjakiej. 
I "Akt ten formalnie zatwierdza znaczenie 
II kierownicze obydRóch izb w ustroju państwo-

wym, zret,)rmo"anym na nowych podstawach. 
'Ta okołicznośe, że prawo nakłada na rz~d obo
wiJ\zek przedstawiania Damie budt,tn w okre· 
ślooym terminie, ma olbrzymie znaczenie dla 

" pocz~tkowego okresu rządów konstytucyjnych 
i dalszego utrwalenia nowego p()rz~dku rzeezy.:. 

Samo jednak <Nowoje Wremia) musi pr~y 
'zna<ć w końcu: 

(źe nowe przepisy ograniezajl4 w znacznym 
,tItopniu prawa budżetowe przed"tawiciel,twa na
>l'odowego,> 

ale w8kazuje, że ograniczenie to 
"jest zarazem skr4ipowaniem inicyatywy s.· 

mego rz~du, hamuloem nietylke możliwej Op9-

zycyi większtś.li Dumy przeciwko projektom mi, 
'nisteryalnym, ale zara~u~m bamulcem inicyaty· 
wy po.t~powej tall Damy. jak i samego rZIt
dtt-wogółe prze.zkodą w udoskonaleniu gospo' 
darki pańsrwowej. 

ZnAz przy pierwazem nieporozumieniu sta
nowczem pomifłdzy Radą a Dum, lnb też jednej 
z nich 1. millisteryum wyjdzie na jaw cała nt., 
praktyczQtiać tyoh prawideł". 

eRusk. wiedomolti) bardzo kategorycznio 
"ypo .. iad&j~ swe zdanie: 

(Ukaz z dnia 8 marca dał taki charakter 
prawu budżetowemu przedstawiciebtwa narodo· 

I wego, że nie pozoatawia teraz żaduych w,tpliwo
tlci ~(l do prawdziwych zamiarów obocnych twór· 
ców rosyjskiej konstytucyi. Kawał po kawale 
buduje 8ię budynek "porzl\dlul prawnego", w 
którym całe prawo jest po stronie korony i 
biurokracyi, odział zaś ludu pny tworzeniu no
wych praw sprowadza się do słynnej maksymy: 
politiq 1e jamais, bourra toujoors. 

Trzeba być jednakowoż ślepym, aby módz 
poważnie się spodziewać. te taki falsyfikat kon 
!ltytucyonalizmu kogok.olwiekbądź zadowolni lab 
uśpi. Takiemi środkami władze mog, zadowol· 
nić tylko skrajną opozycyę, która gło8i bojkot 
Dam,: rzeczywlśc:ę trudno wym 1811ć bardziej 
powaźny dowód nicośl.li i nieszczerości konsty
tucyonalizmu rosyjildego, wytW( l',onego przez 
rz~d br. Wittego. Te przepily rozpatrywania 
budżetu przec%~ elementarnym podstawom naj 
skro IIIniejnego konstytncyonalilmu. . 

Wlltpliwem jest, czy przedstawicielItwo na· 
rodowe :z,()dzi li~ prsyst .. pić do rozpatrywania 
budżetu na tyoa aandach bOI protestów. I ta
kie prawidła tworz, sif) w ognia walki wybor-
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czej, kiedy zwolennicy legalooioi mnną odpie. 
rać napór znacznej i cz~ści IIpoleezeństwa, która 
nie wierzy w możliwość pokojowego załatwie. 
nia sprawy"_ 

cNana Ź~6), która, mówiltc nawiasem, naj
więcej miejsca. poświęcała 8pra wie budieto wej, 
a to dzięki Iwe.u redaktorowi, który jest uczo
nym f,o&usillt,-podkreiliła, że przepisy Ul) we 
mają na celu sparaliżowanie znaczenta Damy 
państwowej. 

cArt)'knły nowego prawa robi, wrażenie ile 
zamaskowanyoh drwin nad prawodawez~ kom
peteoc1ą Damy w sto.unku do budżetu. 

Całe prawo to iflst .kierowane ku temu 
aby odebrać zupelnie Damie mo;ność prawdziwej 
kontroli budżetoweJ_ 

Bud.zo w~tpliwem j.st tylko, czy Dl1ma. 
zechce co do tak ważnego punktu, jakim jest 
rozpatrywanie budżetu, odegrać rol«; statysty 
bez słów i czy nie zawczeloie n,d dyskontuje 
Iwe ~wyci~atwo i spieszy sprowadzić prawa Dn
my do zera). 

Porozumienie w sprawie Marokka. 

Zatarg o .fer~ wpływów w Marokku zakoń
czony został pomyślnie . Z grunlu rzeczy wy
szedł rząd francnski z konferencyi w AIgeciras 
zwyci9"c~, praia jednak niemiecka starli się do. 
wieść . że znaOlma część żądań cesarza Wilhelma 
została n"zgl~doiona. Obecnie pozostaje tylko 
~ypracowanie i podpisanie protokółów, co jnż 
Jest spraw~ p()drzędn~ i co nie zajmie długiego 
czast]. 

03tatnie, pełne posiedzenie delegatów mo. 
car8tw . trwał~ 2 .g?dziny i włdciwie objęł8 
wszystkIe n~Jważnle)sze punkty sporne, a wi~e 
ro~porządzeDl~, .dotycz~ce ograniczenia pnemy
tOlCtwa brom J amaDlcyj, kwestY9 celną kwe. 
stn utworzeuia banku międ~ynarodowego ~ Tan
gerz ~ organizaoyę policyj. 

. Z;iobycze Nlellł:iec Ił~ "kromne. Przedewszy. 
stklem przyznano lm prawo poprowadzenia ka
b:a do b~zegów maro~ańikicb. Kable takie po
tnad.ały JOż poprzedmo ADgha, l"rancya i Hillz. 
paula. 

Zgodzono si~ dalej nil propoaycn hr. Tat
tenbaoha, ażeby naczelnikiem policyi międzyna. 
rodowej w Cll8ablanca był hiszpan. W Tange. 
ne sk.ł~d polic;ri ma być Dliellz~ny, w innych 
zaś mIeJscowoścIach (unkcya polIcyjne oddane 
zo&taj~ tylk9 hiszpanom i francuzDm. 

. .'fI 8prawie baokn Frau?ya zrzekla się przy. 
vVlleJu wyłącznoścI 10kow&Ula kap:tsłów, " każ. 
dym jednak razie zastrzegła sobie 3 udziały iD
uym natomiast mocarstwom do>: I'r olono posl~dać 
po jednym udziale. U ,nano również prawa wła-
8oioieli francuskich do wypuszczonej w roh 
1904 pożyczki marokańskiej, co, jak wiadomo, 
stalo się powodem całego zatargo. Zastosowano 
aię do życzenia Niemiec, &żehy w kODlisyi .ce1-
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Dej nie zo'<t:d ohfrfZony specylł IDy nrząd agen
t,a rz~du fra! ucn,;kiego_ 

Taki wynik konf~reneyi pn~yj~to w Paryża 
~ zadowoleniem, orga.n ZliŚ mimgtra spraw ze
wnętrz.oycb, Leona BJurgeois'a p')wi8~a z te~o • 
powodu, że <wprawdzIe podczas trwanIa konfe
rencyi niejedno był zmuszony odsłaniać i kryty' 
kowa.ć: ale obecnie nic już nie stoi na przesz
kodzie w sposób pełen knrtuazyi traktować Slto
sunków sąs iedzkich nietyllto przez rZlłdy, ale i 
prze1. prall~ niemieck~ i fraocullkłp. 

KALlIDAR%YK TII.IIOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. U z I Ś BożywoJI!.. J u • 

I ' l ŚWlętobóra. 
::;'fAi.A WYSTAWA UBRAZOW, uJtell Ptotrko",ka 

Ol 16 ~'~wnr\1'\ od Kodztny 10 rano do godzin, 8 "le 
rlOrf'lll 

TEATR WIELKI. D z i ś "Dzika Różyezka," BH
zinskiego Burza" Henryka Le3niewsklego i .Psyche" 
Wl. Ren~rdłl., PoeZ"ątek o godtlnie 8 wieczorem 

- J u t roDdennik mówiony p. t. "Bez jutra" oraz 
koncert ze spóludzialdm pp.: .Luce, Birnb"uma i prof. 
Ursteluj\, Początek o godz. 8 WIeczorem, 

ZEBHANIE J u t r o posiedzenie Sekcyi ogólnej 
To\"\'. bygienlCznego w lokal II Lutni (Piotrkowilka 108). 

Kfł O 'N I K'\, 
Na budo\V! kośoioła ... 'Y'arszawski Daiew." 

nr. 80 z do. 4-go kWIetnIa pISIe: .Maglstrat m, 
ŁodZI uzyskał pozwolenie na wydanie z kapitału 
za p!u,lOwego nI. Łodzi na nkoóezeni.e budowy ko: 
śoil , la filialnegu rzymsko-katollcktego w parafiI 
łódzkiej św. Krzyża snbsydyum w sumie rb. 60 
tyt!ię l'y. Z ruzplatą na 5 lat, od 1906 roku, licZłłC 
po 12000 rb. rocznie," 

Pyzaci ... TowarlJst\Vu nioiarni . W dniu dzi-
8iej8zym zjaza ~ędzlÓW pokOJU m. Ł )dzi rozpa
tr)wal 101 IIpraw wytoczonych, z powództwa ro
botników niciarni w Widzewie przeciw Towarzy
aty. D akcyjnlllltl tejże niciarni w sprawie przy-
znania robotnikom wynagrodzenia. . 

Zjazd sędziów pokoju m. ł4odzi, po. rozpa
trzeD1U sprawy, postanowił r Jzporz~dzeD1e slłdn 
gminnego co do wstrzymania egzekucyi wyroku 
skasować oraz zjazd nakazał komisarzowi natych. 
miastowe wy konanie wyroku. 

W obrOCIe robotników stan~li w zjeż 1z1e s~· 
dziów ad wokllci pp. Żelazowski i Tru8zkow<lki. 

NadmienIć należy, iż zlllzl\d Towarzystwa 

Rocznica zgonu. 
4 kwietnia 1849 -1906. 

OdpiS z "Kuryera'JWarszaw&kiego". 

Dziś pny pada rOCZOlca zgona jednego z Daj
wi~k~1.ycb PO(ltów U8.II~ycb, potęznegu, genial, 
nego J al ,u'u,a ::,lowucillegu. 

Opilływać, kim on był, co tworzył, cIem 
jegu Oleśmiertelny ' duch <11~ naszego narodu
zbytec~ut':. 

Przytaczamy ze ~blOrów wybitnego znawcy 
epokI romantyzmu L Meyeta trzy WIersze. pi , 
sane kn ozei WJelkiego Jultu!lza. 

Adam ASD} k na jellD,m ~ obchodów kra
kowtI.lo<:h, urządzonych ku \l~lJi Slowackiegt>. wy
głOMlł u88ttipn.)ąc y Wler8~; 

NA OBCHÓD SŁOWACKIEGO. 
Poeto! oskarżono ciebie przed narodem, 
Że kazałeś bezwładnym poruszać się bryłom, 
I do ~wej śmlerr.i niosąe pieśń, jak sztaadar przodem, 
Prowadzi~eś be~bronne zastępy na wyłom, 
Gdzie bez nadziei zwycięstw laly krew oblici~. 
J BitW to t woj/l wina? że bujząea żyele 
l'leśń, jak ork"n, wstrzl\snęła śpląeą grobów:ziemię 
1 na chwilę zwiększyła n"szych nieszczęść brzemię, 
Krwawe widmo ojczyznJ wywolując z trllmny
Jeśli to t woją winą? że pchany rozpaczą 
Naród zerwać chci"ł wIęzy - to możeiII byc dumny! 
Ci, którzy Ilcierpieli najwięcej - przebacz_, 
I Polska ci przebaczy, kochający synu, 
I nie będzIe dla CIebie zdować wawrzynu. 
Bo święte hada twoje, to nie hasła chwili, 
Co prLepadajl!r marnie w ciężkich dol.eh rozbiela; 
Włara twa n/e zawiedzie, miłośĆ nie omyli, 
Lecz poprowadzi naród do nowago życia. 
Mylą sIę pokolenia w dróg swoich wyborze, 
.J edDłl.k cel postawiony myluym być nie może. 

ROZWOJ. - Środa, Qaia 4 kwietnia 1906 r. 

na 7aspok(1jenie pretensyi robotników złożył ja
ko depozyt rb. 5,000. 

Gdyby nie glos natchniony narodowej lutni, 
Który nie dal zmęezonym usypiać w letargu, 
Czemżebyśmy dziś byli, my, nędzarze smutni? 
Gromadą niewolników na publleznym targu, 
Narodem bez przyszłości, bez celu, bez cześci, 
Którym pan jego gardzi, chociaż czasem pieŚci. 

Wprawdzie-by nas żywilI!. szczodrzej polska gleba, 
A plon n"sz-by nie pos~edl na pastwę plomieni, 
Wprawdzie byłoby lepiej tym zjadaczom chleba, 
Którzy się tllczyć pr"goą z losem pogodzeni, 
Lecz nad przyszlośeią naszą no~-by zaszla głucha 
I naród (aty zastal bez serca i ducha ... 

Że tak nie jest - to twoja, o poeto, win", 
Więc potomność jllż wyrok ogłaszać poczyna, 
I laur, który oddawna tobie się · należy, 

Pośród nowych pokoleń bierzesz z r~k młodzieży ... 

NIotchniony wiersz napi8ał Rumao Zmorski 
w r. 1855, pod wrażeniem mogiły, ukrywaj,!!cej 
na OlltDtanu Montmartre śmIertelne 8zczątki 
autora tKróla Duchu. ZJaWIł 8i~ on w ]i 88 
cP8zczoly> warszawskiej z 1861 r,: 

KllltwlI! istnienia, pęt Y żelaznemi, 
Orle niebieski, do Id3tki Skowany, 
Krwaw1ll!c pierś wlasną tward,mł kajdanJ, 
Z krzJklem rozpaczy rwałeś .się od ziemi, 
Aż beZllstannem szamotaniem dllch" 
~targane, pękly ogniwa leńcucha. 
I ty, na trllpie, post"wiwszy nogę, 
Odszedłeś w dllchów tajemnlczl\ drogę. 

Gdzieś przez mllcz~ce wiecznoś.!i przestworze 
Kroczysz, stąpaJl\c po gwiazdach błyszcz~cych, 
Jak p~tnlk górskich rzek wezbrane loże 
Po głaz.ch z glębl przebywa stercząeych. 
Toż, chociaż w serclI smlltno mi po tobie, 
Dziwnie spokojny stoję nil. tym grobie, 
Tak pewien jestem, że jeśli ta droga 
Ma koniee, dowieść cię musi do Boga. 

Ił '/7 

Wszakże pod kształty jakrą<iź promienne mi 
Drogę ci dllcha spelniać się dostalo, 
Gdziekolwiek pójdziesz, wiem, przez wieczność ,eallt 
Smętny, że będziesz zwra 'ac wzrok ku ziemi; 
I wszystko niebios wesele td twojej 
Wielkiej boleści, wiem, że nie ukoi, 
Aż nie zobaczysz, że spełnienie wzlęlo 
Na ziemi święte odkupienia dzlelo. 

Więc jeżeli Cię zdr"dziecko nie zwiodły 
Życia twojego wiara I nadzieje, 
Jezdl majll! władzę dllchów modły 
Na losy ziemi, na ludów koleje, 
Módl się o jedno: którąś byl natchniony 
Niech Bóg rozdzlelt miłość na millooy. 

Warto również przypomnieć misternie r~~:: 
biony tlonet V rchl1ckiego, w pi~k:oym przek od 
dzie Bronldawa G a':lowskiego. SOLlety te, P'ty 
na"w,!! c Prufile' poetów), poś "i~cił zDakoJJlI !l'. 
poeta cze~kt trzem WIelkim gWIazdom, "1J~ej, 
niaIe śWIecącym na horyzoncie .,oezyi ~ol~k~ 
Przytaczamy z nich poświQcoDY SlowackleaJtI• 

łdllzJka muszli, gdyś j" wziąl do ucha, .• _ 
Pył, co na modrych blyszc1.y skrzydl"ch ,,~, 
Wszelakie Wschodu elIda i igraszki, 
GdZIe Inikłe raje jawili! się dla ducha; 

I ryk wulkanu, drżenie w dzień stworzenia 
Gwiazd, plaez anioła, gdy dola 8,czę§liwa, 
I Sen radości, co się w łzy rozpływa, 
I pitśń po latach blldząca wspomnienia: 

To wszystko dla mnie brzmi w twej lntni sp ... ·'·· 
I ukołysan pieśnią, co zachwJ'c", 
Pragnąłbym zasnąc, nie budzić 8ię wcale .• · 

Lecz ogień, którJ żarzy pod popiołem, 
Nagle Ilu nieba 'ryska W' cud II sza'e, 
I w blasku jego plon'le - popielniC", .. 

. . . -.-.-.-
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cyś lud~ie ścigali uciekającego człowieka, a do
pa?łBzy go na rogu nl. Głównej i Widze'Yskiej, 
noze. zadali cioll i położy 11 trupem na mleJgc~. 
~azY\Vał si~ on Ignacy Czerniak, był robotni
kIem f4brycznym, miał lat 19. 

PraGa w fabrJkaclI. W ohr~b;e 3-go cyr
~nłQ POlicyj Ot go nit: pJ'acuje d~iś w 4 fabrykach 
381. robotoików, w obrtibie zaś 4 go cyrkułu 
IItreJkujr 2291 robotoików w 7 fctbrybcb. . 

W,łu.dunie pieni~dlJ. W ubiegłym miesiącu 
g~ono ,,\).) Wb teh ~l\ 1l.:,&'lCb niektórych gmin po 
Wlatu łódzkiego, a głównie Bełdofta i Poczniewa, 
~\Vróciło siti do naczelnika powiatu. ze skar~ą, 
ze t.rzech j~kichj ludzi, mianującycb Bili a~arcLI~ 
ta~l - komunistami objeżdża majątkI zlems~le 

1- z~daniami wydania pleni~dzy w celu pOWll~' 
kazenia faodnszów partyi bojowej. . 

'Skutkiem przedstawionhj skargi, naczelnl~ 
litraży ziem8kiej kapitan Makow8ki przeprowadzIł 
energiczne śledztwo. 

. 8 edztwo to 8twierdziło, że i8totnie objeżdż& 
rnaJł\tki trzech ludzi i wymaga pieniędzy, nie blf
dąc Jednak u~brojooymi w broń palną. . 

~yłndzającymi pieniądze na cele rzekomej 
partYlokazali się: mit'8zkaniec Ła8ku Jan FIe
dler, mie8zkaniec Latomier8ka, pow. łódzkiego 
ł'~lika Wlderkiewiez oraz Ignacy Dębicki, OBO
~1~t~ś6 którego dotychcza8 nie jest należycie wy
JasnlOna . 

. Stwlerdz~uo, że wyładzaj~cy pieoill-rize, gdy 
nie 2astali w domu właściciel! ~it:msluvb, Zll'lU

~zali slaibę do ofIarowania th cćby drobuycb d&~· 
ów, jak naprz. l rnbla, a gdy pieniędzy ule 

POSIadali, oszuści ~adawalnlali SIę workiem owsa, 
PSZeuicy i t. p. 

.. Nadmienić należy, że owi anarchiści· komu
niKe) i(ździli wozem za.pr2t~~onym w parę koni. 

Jan FIedler i Feliks Wicterkiewicz l.o8tali 
usadzeni w Więzieniu łódzkiem, 

l)~bickiego, który _ się lIkrył , straż ziemska 
POSZUkUJe. 

d Ptatnał i rabun.k. Dtis o godz. 6·ej rano 
~ mlt:b~Kłulla M~lłell Golaberg, handlarza, pr~~ 

: . l)obej . Na 6, wtargnłjło paro drabów; 8trzehh 
rn,!a razy z rewoJweru, raniąc go w gławę I ra

I~, niezależnie od tego tępem narzędZIem po· 
:&l1awali rany, zrabowawszy pnytem wszystko, 
l:k aJ~ dało, I ~bjegli. Gold.berg opatr~()ny' przez 

. arza Pogotowia w IStanll~ nader CUHklW od· "1 ., . 
eZlooy zo~tał do szpitala Poznańskicll. 

prz -.pad i rabunek. Wczoraj o godzinle,2 po pol. 
DłIJez, Grabmkę prlltljeźdżsll wozem mleszkallCY gminy 
8tr gle, Da których napadło kilku drabów; dali oni wy
lV tały z. rewolwerów, a następnie rewolwerami pobIli 
ko:W{Zlnca Jankowskiego i Antoninę GłowaCKą. Jan
ko s lelltu zabrali 5 rb 30 kop., a Głowackiej 4: rb. 25 
eJ~k'Jor:zern zbiegIJ. Poranionych przywieziono do ~ g~ 
!lo" u, gdZie lekarz Pogotowia udzlelU Im dorazllej .uOcy. 

lttt Jak dOWiadUjemy się, samoobrona obywatelska z B~. i 
rzann,ahnl. LaglewUlcKiej ares,to\Vsb 7 drabów! podeJ-

e o ten naplul I oddala ich w ręce policy I. 
Pot D"Obn, ogień. Wczoraj o godzinie 2 min. 20 po 
lila" Przy. ul. PIOtrKowskiej w domu pod nr. 250 zapa
Do o81~ ilClana drewniana, którą natycbmiast ug~~zono. 
gniQ;Ula tego byly we~wane I I II oddzlaly strazy 0-

ej ochotniczej i straż miejska. 
gil n OgÓlne o.ł.bienia. W ciągu dnia wczorajsze
ul. p~8~~PuJl\ce osoby uJe~ly ogólnemu osłabieniu: nil 
ZOStll!O rkOWfskiej nr. 5i, Walenty Brudziński, .lat ~O'. po-
28 c·J~cy bez Zajęcia I mieszkania; na ul. Zgiersklej nr_ 
Się :IJ?\Vlek, .hu około 22, od którego nie (1o~iedzłaDo 
1I1Cb l naZWISka, ani adresu; na ul. Andrzeja nr. 38 
'l\. 'l'~~na ~ozuora, lat 16, pozostająca bez zajęCia; na 
stail\cygbwej ,nr. 8 Szczepan Unlk~wskl, lat 5~, pozo
tła l ez zajęcia; na ul. Lipowej nr. 6t Wllhel~ina 26 l~r:\ 5~r POZostająca bez zaJęcia; na ul. Dzielnej nr. 
111. Ce ~ J ..... USuik, Jat 20, pozostający bez zajęcia I na 
t1h'ie;· e Ulllnej nr. 24, Maryanna Milek, lat llO, k~óra 
łńllh t lOnll Została do szpitala Aleksllndra~ We wszJst
lej pJ~~c;.ypadkacb lekarze PogotOWia udzlelllł doraź-
kOlo::lada.ież. Dzisiejszej nocy do sklepu z to\Va!,amł 
160 ao Qeuu MateJa DieLnera, przy ul. W Idzewsklej nr. 
.YnieŚl stall SIę złOdzieje za pomocą wyłamania drzwi t 
t~kllt6~ znaczną Ilość paczek herbaty oraz różnych ar: 
'le 1!(lL..., spozYWCZYCb, na ogól n" sumę 130 rb. Zlodzlel 

- - .. ytano. . . 
Z - -- _._- ---

~rie(~:lll.czamy, ze artykuł o Arturze Grottgerze jest 
----=em z "Dzwonu Polskiego." 
~-- - - ----_. __ ._-
Sąd wojenny _ Łodzi. 
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z "C2.a'lO"y S~d wOJ'enny, przybyły wczoraj . ar8Ią\,\, 
Jora 8 y pod przewodnictwem generał-ma-
sprawę l~~bu P. Szwajkowskiego, rozpatrywał 
3T· gO t żołnierzy oraz feldfc:bla drugiej roty 

"o laterynburskiego pałka. • 
zbadaniu okolicznoici i odowodnieuin I 

winy oskarżunych. sąd '8kaz~ł ~3 pods1łdnych, 
w tej liczbie feldfdbla. na CU}~kle robo~y bez
terminowe. o podsąduyC'b na 6 l:l~ cu;iloch ro· 
bó~ każileg>, pozostaly,~h 1;aś (14 tu) <1v rllt ~re· 
aztanckich poprawczych ua 4 lata k~idego,. 11· 

znl>jąc w8zysLkicb os~arżonych ~a .wI~nych Ja
wneg'. buntu z ~amiare~ postawIeDla oporu 
wł-.łdzy i ual'uszenll~ ObOWlązków slużbołfych. 

O.ikarż",ł prokurator pułkownik Djakow, obron~ 
wnosił kapitan Broniewtlki. . 

W doiu dzi8iejszym, podczas odezytywa~la 
wyroku, zredagowanego w ostatecznej fLlrml~, 
przy drzwiach utwartyl:b. sk~zauym ~rzewodn.l' 
czący ill~du wyjaśnił prawa Jcb Ua zlIlikarżeme 
wyroku. . 

Skazani prosili o wydanIe obrońcy ich, ka
pitanowi BroniewIlkIemu .. kopii wyroku, w celu 
podania skargi ka8acyjneJ ' 
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SZTUKA i PiŚMIENNICTWO, 
Benlla W nadchodz~cą sobotę widowisko 

wieczorne w teatrze VIctorIa dyrekcya przezna· 
e~;ła na benefis drugieg.o .ulubieńca pnb~lczności 
łódzkiej p. J ilzefa MielnickIego Wystawroną zo
Itanie komedya B saona i Cme "Pan D'yr~ktor" 
z Kazimierzem Kamińllkim w rob tytułowe), a p. 
Mielnickim w roli LCTArdain'a. 

z; W A.RtiZ A WY. 
'* W drodze adminiatra cyiiJej. 
W sprawie czterech spółpracown~k.ów .r~

dakcyi "Kuryera Cod,ieDnego", a IIIIQnOWICle 
pp: 'l'ytnsa Filipowieza, Władysława Hvfmana, 
MaksymiliaDa Hurowitu i Pawła Lewinsohna 
złł.padł jai wyrok admioistracyjny. Wszysoy 
czterej ze&łani b~dą na Syberyę na cały czaB 
trwa.nla stallu wojennego. 

* Z sądu wojenuego. 
Onegdlij war8Z&"Bki 8ąd wojenny w cyta· 

deli rozpoznawał sprawę żołnierza pnłku ("1'
tecznego zegrzeńskiego, . Majera Sieroty, olIkar 
żon ego o podhnrzanie swoich kOleg,ów pnlil:~
wych do Dieposłuszeństwa władzy l ucby lanie 
się od obowiązków l!łDŻbowych, S~d skazał Sień 
rotę ua wydaleuie z wojska i zesłanie na Sybir 
na osiedlenie. 

Katastr~fa kolejowa, 
WGzoraj o godz. 5 i pół wieczorem, na st. 

Biała odoQgi brzeskiej kolei nadwiślańskich z po· 
wodu faJllzywego nastawienia zwrotnicy wjazdo· 
wej stacyjnej puszczono pocj~g kurverski ]U l, 
jd~cy z Moskwy, który 7. Brześcia Litew8kiego 
wyl:!zedł o godz. 4·ej m. 4l po pl ładnin, na pa
rowóz i wagony pociągu towarowego 16 128. 
Uległy one rozbiciu. Parowóz i brankard poci~-

W npitalu ~m rt raniony ciężko pomocnik 
msszynisty pociągu knryerskiego KarpIlDin. Po
zostawił ioo~ i jedu) dziecko, mieszkającyeb 
w Mrf}Z8ch. . 
. Ż~" pośród pasażerów nikt nie z08tal po-
8zwau1{Owany, zawdzi~czać należy okoliczno§(}i, 
że była to pora obiadowa, dzięki czemll W8zy
I>cy zgromadzeDi byli " wagonie restauracyjnym 
uwieHzczonym na. końcu pOCIągU. 

Lfej ranni konduktorzy Pole§zczuK, KIlI.eiza 
i nadkondnktor DJmań:!ki, po doraźilym opa. 
trunku pOl0ltali nB stanowisku i przyj !chali d() 
Warijza"y pooiąg l em kuryersklID (I g. l m. 4() 
po północy. P ..,zo~tali ranieui lecz~ się w szpi
talu w BI:.łej. Stan ranionego palacza Filipo lU 

jest bardzo ciężki. 

Z KRÓLESTWA. 
Z Ostrowca. Z'Irz~d zakładów ostrowieckich 

zawiadomIł tełegr&fi~ZDie akcyonarynszów tutej
szych i zagranicznych. że nagłe zamknięcie ł/l
bry ki spowodowała olbrzy mie straty. 

Metale zastygły w rura~h, piece musiały bye 
zagaszone i t. p. W,nowienie normalnej pracy 
w fabryce Qastlłpić może d"piero za miesi~c. , 

Zarz~d obhcia, że doprowadzenie l/tbryki d. 
porzl\dkn, wypłaty robotnikom za czas bezczyn
nośei, 8traty za niedotrzymanie umów, kontować 
b~dą ?; gór~ milion rubli. 

Dowoz do f4bryki towuó" i węgla zOBtał 
już prt:ywrócony . 

Straszna kltastrofa. W dniu onegd8j~zym 
w LuMInle wydarzyłd. łJi~ straszna katal!tr. f i, 
która pociągoęła za sobą śmierć pięciu osób. 

Ż JU urzędnika kolejowego KODdraczeuki 
prała fE;kawiczki w benzynie, przy ąwiecy. WI
docznie przy praęy tej nie ~acbowała naleiytych 
ostrożności, gdyż benzyna na millce zapaliła !li~ 
i płvmienie ogarn,ły nieszczęśliwą kobietę. 

Na krzyk żouy pośpieszył mąż i ratllją3 
Die8z(;z~śhwą, przewr63ił IItojlłCą na stole bIltel 
kę z bellzynt', Iłkntkiem czego płomienie wzmo. 
gły siC2 i objęły Kondraczenkę. W jednej chwili 
cały pokój stauął w plomieniach. Na łóżku le
żało d IV OJ tl dzieci, a trzecie w kołysce, k tó:e Leź 
objęły w~te ogniOwe. 

Kiedy Da pomoc nadbiegli 8ąsiedzi, pokój 
stal cały w ogniu, a z wnętrza, śród dymni b
ru, słycbać było jęki i krzyki paląoycb sifj 'lyw
oem ciał ludzkich. 

Po dłuższej d opiero chwili udało siO 8~sia
dom wynieść ofiary nieostrotDl lICi. Kondraczen
k~, żonę jego i dwrj) dzieci odwieziono do szpi
tala. 

Pomoc jednak lekarska okazała się darem. 
u~; K. i jego żona odnieślI tak silne poparzeniu., 
ie wkrótce zmarli. 

Z ostatniej chwili. gn knryerskie/!o również są rozbite, a wagon 
k d (Telefonem z Warszaw!). miel!lzany k I. I i II-aj silnie nsz o zony. 

W pociągu towarowym uległo zupełnemu T r a g i c z n e z aj ś c i e. 
zniszczeniu sześć wagc nów, w pociągu zaś knryer- Dliś w południe dl) mieszkania duohownego 
ski m uRzklldzony zOBtał bardzo Silnie parowóz, O. Ta~arowa, przy ul. Miodowej ],l 12, wesdo 
wagon I i II klasy, oraz wagon sypialoy; z bran- dwóch Judzi, elegaoko u branych, jeden z nich 
kardu l wagono bagażowego pozostały jedynie w uU\fUrmle stndeckim. Zdądali oni widzenia 
drzazgi. si~ z synem duchownego, Mikołajem. 

Na ratunek, obok słuiby kolejowej, pośpie- Po chwili do salonu wedzła pani Tatarowa 
szyła miejscowa straż ochotnicza rządowego 8kla- z synem. RJzległo się nagle klIka strzałów. 
du monopolu wódczanego. Zaczęto Usuwać gru- Syn duchownego, Mikołaj T&tarow p~dt ua miej-
'1.y i wydobywać raunyoh.. seu tru'pem, rażony kulą rewollVerołIV~. JedUJ-

Ranieoi zosta.li: l) Jan S:emleńczuk, maszy· cześnie wyszedł z 8ąsiedniego pokoju duchowny 
nista pocIągu kuryerskiego (lżej); 2) Jan Karpu· O. Tatarow, który podobno zaezął sr,rzelać do 
nio, pomocnik maszynisty (bardzo cjC2ż~o);. 3) Fi- napastoIków. 
lipow, palaez (damał nogę); 4) DomanskI, nad- Wówczas napastnik wyjął 8ztylet i zadał 
konduktor pociągu knryerl:!kiego (lżej); ~) Pole- rauC2 pani Tatarowej. 
szczuk. konduktor pocią~u kuryeukle~o (lżep; Wezwano Pogotowie, które 8twierdziło zgon 
6) Kulesza, konduktor pocl~gu kuryerski.ego. (lżej); młodego T4itarowa i śmiertelne rany, ~l1dalle 
7) P~włow) V konduktor bagażo"r (v.lęte1); 8) w brzuch matce jego, a żonie dachownego. 
Karp~enko, ~on?uktor bag~żowy (olężeJ) Oprócz W domu przy ulicy Klodowej 12 mieści si~ 
wyzcJ wymlemollych raDlony. z08t~ł kond~ktor I dom parafu pra woaławneJ. 
pociągu towarowego, oraz sledmm robotmków 
rOByan, naldącyoh do artelu kolejowego. Robo- * 
tnicy ci byli zajęci w chwili kata8trofy wyłado- DDdatkowo telefonUją nam, ZO w mieszka-
wyw&niem towarów z wa,onów. na wozy. Na nin O. Tatarowa był tylko jedcu n&paatllik. 
mIejscu zabity został furman prywatny, przyby· Kliku 8pólników czekało koło lIoboru. 
'y na stacyC2 po zboże. Powodem śmierci było Sprłolwa wywołala sensacy~. 
przygniecenie go kołem parowozu, który wysko- Od ulicy Dłngiej i Miodo"ej d"my pnyle-
cl:ył z 8lyn. gające do soboru przez pewien czaI:! były oł>;t9,-

Na miejsce wypadku zawezwano obsługę le- wione WOJskiem. 
karską ze szpitala w Białej, dokl!d po doraioym 
opatrunku odwieziollo rałlDych. 
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Artur Grottger. 

Czterdzieici lat mija od czalU, kiedy na 
o bezyźnie nma.rł A.rtur Grottger. Wielki, genilfl
Dy arty8tł 1 Społeczeństwo nasze dziś ehlubi 8i~ 
,iego geniuszem, stawia go na równi z mi8trllem 
Janem (zbyteczne równanie, bo Grottger mówi 
sam za siebie dziełami !lwemi) buduje mu po
mnik na plantaeh w Krakowie i reprodukuje je
go utwor, w licznJch . wydawnictwach, .spoczy
waj ących na 8tole w »alonie obolt ilultrowanych 
(wspomnień~ z Biarrit'l> lub O ,tcndy. 

A czterdzieśei lat temu w PMryżu umierał 
Grottger z nędzy, z przepracowania i napewno 
z żalem do tyeh, którzy mienili się jegoo brać· 
mi, ale zapatrzeni w polityczny horyzont, pu
zwalali ginl\ć wielkim talentom. 

J ak slloą i niezłomm~ wol~ był obdarzony 
Grottger. ja k muaia! wierzyć w to, co tworzył, 
j wiadozy choćby fakt, że zn08ił cbłód i niedo
Htatek, dZleJ~c si9 każdym groszem 1. rodzinIł, 
pracojąc nad mi8r~, z chorobliwym poilpiechem, 
aby dopro~ adzić do końca zaczęte dzieło. Cu~ 
gle spodziewał si~ znahM nabywcę, marzył o 
rycblem połąc70eniu z ukochanymi, ale siły jego, 
Badwyr~tone prAC~ i niedostatkiem, odmówiły 
posłuszeństwa. U lIlarł 13 grDdnia 1867 r. w A
melies les Bains w 30 roku życia. . 

Nie piaz~ życiory8u Artura Grottgera, pra
gn~ ty łko zarysować jego działalmść artystycz
ną . llIeznpełnie traf Ole określonI!! przez kryty
ków. 

Jedni twierdz", że był on pod wpływem 
puc ~redkowych Kaulbacha i Schwinda, dru
dzy J)owlarzaj~ zdanie prof. doktora Jana Bo · 
łoz Antonowicza. który w przedmowie do wy
da wDlctwa krakowskiego "Sltuka u, gdzie b,ł 
reprodukowany portret nafleczonej Grottgera, 
mów,: «Jako uczeń Jhliu8za Kosaaka, wy8zedł 
on ~ walterscottowskiej anegdoty rY0er.kiej, 
z malantwa rodzajowego, z rap80du rycer8kie
.g<l, gdy.ie to w koniu i w jeźdźcu płynie jedna 
kil. krew juuacka i t. d,» 

Takie lub inne zdanie można czytać o Grott
gerze, ale trudno uwierzyć, przegl~dająe« Woj
afp, te, jako uszeń Juliusza Kossaka, wyszedł 00 

z «malarstwa rodZ&lowego,. Dlaoze,o zaraz "ma
larstwo rodzajowe" i dlaczego mU8iał być ko· 
niecznie pod jakimkolwiek "wpływem " ? 

Nikt nie chc i ał 80bie udać trudu i okre
ślić działalności Grottgera, tylko na podstawie 
jego prao be 'b ·nciekauia 8ię do niezręeznych po 
równań z Kaulbachem, Schwindem, Kos~akiem 

innymi. 

8) 

Dlatego też dla zarysowunia charakteru je-

A. K. ~·een. 

TAJEMNICZA OBERZA. 
POWIE$c. 

(/Dalszy cj~g - patrz .M. 76). 

- To 8\ drzwi do tego pokoju. 
Pan Tamworth apojrzał nagle na mnie. 
-- Zdaje 8i~ pani nie wiedzieć nic o tem, 

czem ja mam w tej chwili przepełnion~ gł()w~. 
Przy8tanęliśmy. _ 
Podniosłam na niego zdziwione oczy. Pan 

Tam "ortb patrzył na mnie pytaj~co. 
- Szozególne... - rzekł z naciskiem i po

szedł prosto do owego pokoja. Przy drzwiach 
.taoąl. - Czy to możliwe, żeby pani zupełnie 
nieświadoma była tajemnicy, która _i~ to ukry
wat - zawołał, patrz~c na anie badawczo, bły
BZcz~cemi oczyma. 

- Czy może wchodz~ tu w gr~ Urqubar 
t8wie? - .pytałam. 

- Urquhattowie? Nic o nich nie wiem -
edparł Obojętnie. - Mówię o starł m podaniu. 
()powiadaIJo mi, może będ~ie z szesnaście lat te
mu, żew zacbodniem akrzydle tego domo zoaj
doje Się okryta alkowa, połlłczona z jakimi po
kojem ~lIllowym . Wzbudziło to moi~ ciekawoie 
L. Alei, ja nie chciałem pani przestraszyć. 
Przecież niepodobn., żeby pani, właicicielka do
mu., o tem nie nie wiedziała? 

- Cly pan je8t tego pewien? - j4ikn~łam, 
e·riłlc .Ba całem ciole. Zaledwie staro'l;yło mi liły 
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go działalnośei artystJczoej, zatnymam się nad 
knlminacYJnym punktem jeg) twórezośei, jakim 
je.t 01 kl obuvów p. t "Woj nIL" . 

Kto potrafił tak proato, Izczerze i jasno wy
razić ogólnoludzką ideę, nie nżywaj~c ciemnych 
ayabolów, ten nie mógł być nigdy pod żadnym 
wpływem, a tembard~iej zaś pod wpływem KOB
saka, uprawiaj~cego tylk.> tematy lokalne, o tre· 
ści anegdotyeznej. 

Pierws?;y z obrazow n Wojny " przedstawia 
wnętrze pra cowni. Artysta, owini,ty w płaszcz, 
siedzi zadumany, a muza jego, otoozon& iwiatło
.ci~, zjawia 8i~ i wycll~ga rękę, aby go popro
wadzi6 w ft dolinę łez". 

Artyaeie nie chodziło tu o an~gdot«;, o j&k~
kolwIek intrygę, o coś takie~o, eu może zado
wolnIĆ lnb na cłlwil~ porwae widza. Przeciwnie, 
na .amym wstępie wprowad~a na_ w 'wiat ogól
nolndzioch idei, ,lęboko I rzemyślanyeh, a prze
uew8lystkiem, odczutyeb. 

. W nalltę~oym obra~ie (Złe wr'*bp mu:ca 
pokazuje artJiilie szezęicie .gdziei w Z&k~tkQ, 
Iltóre niedlu~o będzie zakłócone. Jaka bajeezoa 
kompozycya! Każda z figur na obrazie ma wła
ieiwy sobie wyraz. Ilówi~ • właściwy", bo tak 
prawdziwy, ic inaczej tego wyobrazić Itobie nie
podobna. Maza, towarz,ylZ,!!cy jej arty.ta, dwie 
postacie koehanló" pod drzewem, kobiety Itar
ne na ławce. każda z ty cli osób inaczej odczN
wa zł~ wróżbę. jak~ zapowiada .un~ey ps niebie, 
iwietlisty kometa. 

nLo8owanieu w.trz~8a do głębi tragicznym 
nastrojem. Główna postać tego kartfłnn-młodzie
niec wspaniałej postaci. o smutnym wyrazie twa
rzy, ei~gn~.y lo» z urny, 10ł, który go może o 
derwie ud ukochanej mlltki, wdzieraj~cej lif} rQZ
paczoie do Bali Moza ze spuszezonym w~rokiem, 
artysta, patrz~cy iałośnie, WOlikOWi o lIimDych 
i ponurych wejrzeniacb, wszystko to lą kapItalno 
postacie. 

Dalej przesuwaj Ił się przed oczami altysty 
"Poże,oanie", • Poi' ·ga". W.idoku tego nie .oie 
on znieść, odwraca wzrok, a uklJchana pa~ny 
w przestrzeli z bolean~ ~adnm~. 

A potem (Glód~, cZdrajoa nikC&emoy', "Lu· 
dzie clly uakale", obd"erajl\cy poległych na po
bojowisku i ftN ęd,.· pozostałych przy życiu mie 
szkańców, lZarpi~ nadmiernie duJZ~ artysty, roy.
pacz i męka niema granic. nie może on patrzeć 
dłniej na nieazczęś0ie i ból ludzki i wraz z mu
z~ 8woj~ odchodzi zrozpaczony. Obraz ten to 
nZniewłlienie Boga", gdzie wizerunek Chrystu8a, 
rozpi~tego na krzyżo, w krucbcie kt, śeielnej ob
wieszono róinego rodz~jo bronią, a na ziemi roz
Itawiono b~bny i porzncono kielichy i karty, 
świadczące o odbyttj orgii w przyby1kll Boga. 

na zamknięcie drzwi za nami, padłam na krze
sło. - łł ('szkam tutsj od lat dwudzielto - ci~
gnęłam dalej wzburzona, - znam wszystkie po
kOJe i korytarze w domn i każdy kąt, jak !lamą. 
siebie, nigdy wszakże nie powstału mi nawet 
w myśli, że tu może być jak .. I kryjówka, nie · 
d08t~pna dla światła dziennego. A jednakże ... 
pokoje na parterze są iatotnie muiejne, niż na 
górze .. ten zwła8ze~8. 

Obejrzałam się doi.oła trwóżliwie i mimo
woli pnypomniałam 8obił, jakim badawczym, 
Izczególnym wzrokiem pan Urqohart przed laty 
8zesna8tu o6!'Jądał te ściany. 

- W dać satem, że przy sprzedaży nieru
chomości nmyślnie zamilezano o tej tajemniey.
zauważył przybyaz. - To mnie barddej jes'Icze 
zaciekawia. Skoro tylko dowiedZIałem .ię, że 
moja droga t~dy prowadzi, przed"i~"zh~łem lO
bie niezwłoc2nie zajechać do atarej go.pedy 
z tJkrył~ alkow~! ale nie iJrzy puuczałom, oezy
wiście, że mnie daDem będzie wykryó jej iltnie
nie pokoleniu obecnemu, Dlacze,o wuakże wia
domoić ta tak paoił\' do gł~bi porulza? Przecież 
to nic takiego okropnego duwiedzieć si~, że dom 
zawiera Diewyzyakan~ Itryjóvtk~, któr~ zużytko 
wałuby się. gdy by aię o niej wiedzll!ł .. ? 

Nie b,łam zdolua wypowiedzieć .łow •. Ot;ar
D~ł mnie lęk izezególny i byłabym pragnęła 
mieć w tej rttrasznej godzinie, jaka mnie łzeka
ła, przy lIobie Burritta., niestety, jnt od lat kilku 
omarłego. 

- Zobaczmy, czy też jestem d ,brze poilI
formowany, - ci~gnął dalej pan T IłIIlworth. -:
Może wszystko polega na pomyłce. Jeili ukryta 
alko". wogóle hJtnleje, musi .i~ znajdować za 
kominem. Czy mam .żulać otworn? 

Po'rz~ID4}łam gwałtownie głow~. Ni, czułam 

Cykl ten zakończył artylta wD~trzem prs 
cowni, gdzie rynje ofJar~ KaIDa i Abla. . 

Jak w postaciaeh cWojny~, tak i w kattieJ 
wogóle postaci z innych cyklów, które rystlje 
Grottger, niema zwykłego IJzablonu klasycznego, 
niema naśladownictwa, a tylko praca twórcza, 
indywidualna. Rysunki Kaulbaeha i S~hwiDda, 
nakreślone s~ zimno, s~ martwe w wyrazie, po· 
sta~ie zaś Gruttgera żyją i mo.żna powiedzieć,. 
II ają w oczach duszę. 

. Mmęło lat czterdzieści, jak Grottger w"l
czył, a mało kto się inter~sował jego wielkiIII' 
talentem. Przez te cżterdzieśd lat zdobyliśmy 
wiele ciekawych i pożytecznyoh rzeczy. zdoby
liśmy jaką taką kultnrę, mamy wspania.łą 
literaturę i zdhwaloby się przeci~tnemu aolt1i -
Itowi, że i sztuki piękne, ten kopclUuek w sp@
łeczeó .twie naszem, zajmuje choć jakie takie 
miejlce. Owszem, jeżeli chodzl o modn~ 8ziukę. 
to mamy zupelnie te iHme przekonania z pri6d 
łat pl~ćdzie8ięciu, tyho ' z więkut\ domie8zk~ 
owozego uporu, ~em śmiestnieJilZego, że mamy 
pretensye do postępu. 

Aby zilu8trować choć troch~. jak 11 DaS trak.
tuje SIę sztukę i utystów, wyltarczy przypom
niee, jak kilkaoaście lat temu artyście, cieszą
cemu się za'granic,!! zaSłUŻOD~ sławą, którego 
obrazy były nabywane bez targu, proponowano 
przy kupnie n na8, żeby przemalował sfoka
tego konia na «lIiwka~, lub zapytywano, kryga
j~c sili odpowiednIO, c dlaczego na tym pań
skim obrazie te dwa. konIe podnosz~ ogony, 
przecież to nieprzyzwoitt?) Takich pr~y kładów 
moina.by przytoczyć dzieiią.tki i zatytnłować 
.10 minionych , chwIl", a je8zcze jaskraw8zyoh
można zebrae z ostatnich lat setki, któreby kie
dyś mogły posłużyć uczonemu m~żowl jalto pny 
czynek do n p8ychologii uczoć łI rt,styczovcb na
szego społeczeń!ltwa w latach 1900, 1901 itd.", 
Niktby naprzykład dziś nie przypuszczał, że 
można powledzieó artyś lie: "Panie, panie, dts
czego pan maluje takle amatne rzeczy, przecież 
tego nikt nie zawiesi w salonił; wystraszy lila 
to gośCi? Panie, my doayć mamy smntko, trze 
ba. mslować obr ony cwdz'lQczne •. 

To znowa redaktor jednego z ilultrowa.oycb 
i bardzo poważnych tyglldU1ków, proponllje mło· 
demu. a.1e nieznanemu malarzowi, niezDSneJllU 
dlatego, że Ule maluje obra!ów o «miłym kolo
rycie', aby zilustrował nowelk~ w czterech 
obrazach, stawiając u warunek, żeby pustacie 
miały «przJjemne twarze~. 

Odble~lem trocb~ od przedmiotu-ale imu
tne te rtfleksye nlulOwaj" się mimowoli. Jo 
w gruncie rzeczy od CZ811ÓW Grottgera nic si~ 
nie zmiemło w sto UDku szerokich mas społe
czeństwa do na~zy(· b arty8tów. 

JL!!J: 

lię jeszcze tak. silną, żeby módz zacząć posz.ki· 
wania. Potrzeba nii było przygotowania. · 

- Najpierw, niech mi pan opuwił, "jaki 
sposób wogóle dowiedział ai~ pan eoa o tym po
koju, - pro81hm. 

Przy.no~ł się do mnie z krzesłem. 
- Dlaczego nie miałbym pani opowiedzieć 

tej hil!toryl? - rzekł z wlelk~ uprzejmością. ,
Otóż, przed laty spędZIłem kiedy; jedoł} n~C 
w gOlpodlie na Long I,laod ... była podubna do 
~ospody pani. Podróżowałem bez towar~ysz()w, 
ale w izbie g(1ścioncj zubl.m wesołe ~rono, do 
którego przył~czyłem się niebawem. R )zmow~ 
toelyła 8i~ zarówno o g08podach wogóle, iak l 

o romantycznych lf'gendach, pr$ywi~zany6b do 
tej lub owej, położonej prz.y samel drodze, ober
ży, każdy z obecnych miał jakl\ś ubawną, czy 
też pełną grozy przygud~ do opowiadania i g8· 
wędzilIśmy tak aż do północy. 

"Ty lko m~tczyzos jakIŚ, o ponurem spojrz~' 
nin, siedZIał mllcz~cy i odł'lczony od innych, n~e 
tro8zcZ~C sj~ o towarzy8two. Jego ucbowanle 
si~ stanowiło tak" ndenaj'icą sprzecznośó z ogól.~ 
n~ we.soł~ r07mowno&ci~, że niebawem zwrÓCIł 
na siebie powszeebn~ uwag~ i niejeden li: rosba: 
wionych gości zapytał go, ozy nie może ró\Voiez 
opowiedzieć jakiej anegdoty. N a wazelkie pyta
nia wszakże odpOWiadał grzecznie, ale przecs.B.( 
co; widocznie nie chciał nawią'l.ywat z nikl~ 
bltż8zycb stosunków. DJpiero, gdy towany8tw~ 
si~ rozellzło i pokój opustonał, ów jegomt>śc 
przerwał milczenie. Ze szczególnym uśmiecbeJJl 

na ustach zwrócił si~ do mnie i rzekł: 
,,- Nudne, błahe historyel Mógłbym ja opo' 

wiedziee o zupełnie innej .leszcze gospod'Jie, któ' 
ra ma napra"d~ romantyczną preel.łojc. 

(d. e . ., 



z prasy rosyjskiej. 

"yh Z pOwodu zwycięatw, odniesionych na pra
krltorach przez 8~rOOQlctwo konstytucyjoo-~emo. 
jaki;k,ne,. "Roskl)a Wle~o:moltl" uznllc~aJ'h że 
nYch ol~lek będ~ wynlln "yboró" gubernia l .. 
kOli t IlIe zmienili joż wszakże fakto, że idee 
" k8 

Y1tlcyjno demokratyczne puściły głłiboko 
rOk/bJU korzenie l C1esz~ si~ aym patyaml 8ze· 
~ete\ ' Dla8 ludności rosyj"klej. Ze wszystkich 
ilict; QICZ~cych w kampaoii wyborczej strón· 
d'ie' , konstytucyjno demokratyctne jes' naJ bar
~a J POHtępowem i dlatego zwyci~!Jtwo jego o
dro tZa zarazem wejście ROiyi na now~ druM
lI't~~ ~olnego rozwoju l1ucbowych i malter,al
lt te 81ł kraJU. i zadowolenia potneb ludowycb; 
b~d2'1Il lety WIelkie znuzeole tego zwyclę8t"a I 
Popale ,WyPadkiem biltoryelnym wielKiej wagi 
iYCl l'c~e <kadetów) puez wszy8tkicb, którzy 

'l ep8zej przynłośd ROIJi. 
deci ~OW?dzenie, Jakiego doznaj~ dotychczas "ka
kCje' GbJło z tropu nawet blOrokra\ów. cRus-
1IIoil' IIlIodarstwo) po rali pierwlJzy uważa za 
1IIot~We UCzynieDle przy poszczenia, że opozycya 
do" z"Y(;i~i)e na wyburach. I organ pólarz~
"0l: nadrabia min~t jar.keby uchylał czola przed 
Ptzod narodu_ • U anaOle z nalzeJ strooy i roli 
tQIll tlJącej b~dzle Jedyn~ odpl)",edzlli na TO 
~Itt:arudn" - uroczyście Zapownia orean br. 

go. 

"Odz:t~zcze bardziej niesadowolony jest ~ po
tera b ola. ~kadetó", inny organ blUfokraeyi pe
'I~ ktlrllkle) "Nowoje WrelIlia" i roz"aiaj~c li
terab:tldYdató., na posłó" do Damy od m. Pe-

fga, takitmi obdarza j~ uwagami: 
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nikogo niesprawdlonej denllney&cyi pierwszego 
napIJ tkanego człowieka w pańll'wie aresztować 
i trzymać w wj~zieniu , dni, tygodnie i miesi~ce, 
i w,.,lać gd~le SIC; im podoba, pod pretekstem 
urZee~WJlHDlenla zadania i proiramu minilItra 
spraw wewn~trznJch-uspokojenia i uporl~dko
wania ŻyCIlI. 

"Tt;n wydział ochrony składa si~ wyl~eznie 
z żandarmów l, dla r"rmy, pud wladuy jeU de
partamentowi polIcy I. W gruuclc rzeczy jtduak 
posłollztń,twa ~~dać od mego nie może ani ga 
berna tor w gubernił, ani naczolnik mla~ta " .to
hc)' _ C:;~m Jtlllt żandarmery. ? J nttu oddzIał 
woj.ka, o którym można pO"led:aleć, Że sk.łada 
.i, z doborowych szerer;owców I oficerów IredDle , 
go poziomu. a ponieważ kaidy żandarm jelt 
przedewllz,yBtklem człowlekie1ll, to, pu)' naJlta 
rannltjszym nawet w)'Qorze, ml181 on mieć I"e 
w!>dy I orliki, a zatem nie motna liczyć na Jegó 
dOlkunl1Lić i ni. można cbyba uopatrywae go 
we władzt; nieul1pO"ledzialną. W epoce Itrejkow 
kolejow)'th w wielu mleJllc."o'cla~b zaoważontl, 
te żand.armi kolejowi ItrJ lt sili l zJawlah t!l~ 
dopiero ,,'ed)', kIedy strejk. si~ noDes,ł. CIIŻ 
li~ "tedJ st ... ł.? O~:&ywl'cie, ni' wlZ~dzle, lecz 
w WIelu mlejlcowoŚclach CI iandarmi zavZ~l1 re
guł/,,.e swoJe atare raChOlłltl z unędnllt~mi 
k.lejow,ml, nie maj~c ni. wlpólOego ze dQżb~, 
i pewna liczba pracownikó" keleJo'łfy"h pO~lO 
lła kary "Blotek donanoJaeyi, żaudarmów, o
CS1"lś~le, nie 8prawd:&onJ~h przez nIkogo. Zja 
wllko to Jelt zupełnie IOdzłue, ale jut niemniej 
.traBzue, od .pra"ek rewoluc)'onistó". , 

"Mówili ° tem '''Z'yltluem, aby zadać py
tanie: czy dla powodzeala puhtJki mloilłtra 8pra" 
wewDętrznych pOlueba.m Jen, aby ta żandar 
merya l te wydziały obroDY Italy pOlla prawem, 
poza uslrojem pkń''''O''YIB, puza ladzk.oacl~, 
z prawem, którego nIeIDa nik~ w .R III. Dleo
grauic~onego gwahu na każd)'m ze 130 mIlionów 
rUlyan'? 

~"iijkNa hicie powyżnej spot) kalDy Jedynie na
RtYch ~ 2 ludzi, którzy nie maj~ na celu olobi
diCtelr u~ antlro8yjlki<.h ooló .. ; s~ to: F. A. Ro
PYta N pruf. II 1. Kariej.w, Ale kt6ż I!~ inni, 
ku at\; o.oje Wremi.): Ol)' W. N Nabeko", ja- * 
llYeh .or dwó.,b czy trzecia brouar ko.pilaeyj- - Rida pańlt,,& rozważa k"eltye jawno 
Pra,,/ sllÓ1 pracowoik opozyo,) Jnolo ŻJdOWlk0 - sci swych obrad. ZA jawnośd~ jest "Ielu człon
talllą ltllego ty g 8dnlka "Prawo", C1e8l~cego się ków Rady państwa , 
a ~)CI~oJ;~lartl.oŚcl~, dzu;ki łatw)'m rewelacyom - WJeJl'Y agraryoaz. r08yj!lcy, jak wiadomo 
~ I l{ IUtlłzeJ policy i i admimltracYI? C'y ad,,_ ulkartaj~c lilii na ruch włośelaigltl, wielec ule
.I>? C Itldr:yn, znany ze Iwe'll rOll"i~zlego j~ly- gaJ~ w podatkach. Wobec tego, Da~asow z"ró
PiettłlJ.Yk,cm~grant z gub_ czermbo"llkioj p. Ił 1.1 cił 8i~ do nich C~ odpowiednu~ prośb~' o zapla
d)dąt: bIC1fltl:&? A eót oależy pO"ledzi~t o 2 kan- cenIe Dledoborów i podatkó" we właścI"ym 
S~ej 8t e1 dH Dllmy od ludnoiai żydo"akiej na, cza8ie, «Narodnaja G.tzeta' zapewnia że "pro' 
19yOltll\1 IC)? Chyba tylko te, że p. Helsen jest *ba ta" poskotkowała i że niedobory zacz~ły na
dYQelll YDI brllnetem, a p: Winawer radawym blon- 'plywa..e do mOlkiewlkiej izby akarbowej. 
~t"l, ~ Ale dwóoh t,dow, ohoćby najcZ!8tszej - Liczba kand)'datów na god,no'ć prezeaa 
trochll rO~1 kandy tlatów cio Dawy ~d stolIcy, to gabinetu powiększyła li., jak dooo!u c Roh, o 
~e do~~wlele- Prof_ Leon PletrazJckl mógłby dwie oBob,: b. ministra sprl1wiedliwoici, }lora
tÓltnlti ,}ID po,łtm z Warazawy - "'lzakż8, to wjewa l hr. Igoat]6wa. Gerard .. & pOllO!Jt .. Ó n .. 
~s~ecbr 8tvh~~., ale na pUtdlltawle,ela Iłt&llCy stanowisku generał gubernatora finlandzkiego. 
,nIe ląc GIIYJskleJ niema żadnych danych. NIC "go - We wsi ADatolijce jak donollZ~ e.RaS8k. 
I S~lIh();~ t Interesami Peteraburga, jako :mia!l~a IWied." '" pow_ ode8kuJII, ~alłzła krwawa atarczka 
l',C1ól z II ~IC łtr~cz l-go każdego Dlłel!l1~ea I,przy· mi~dly włoiclaoami a policy~ na lIa tle łgrar
'illedzie~, Y

t 
agogl. O M, l' !"e~U~Owle naleZY P?- nem. Oby"atet B,til~ oddawał cbłopom " dJler: 

Odtaau e dU8zedł do WielkIej wpra"y grania Ż&w~ zleml~ naJ,lJr8Z~, obecnie chłopi llaż"dah , iV.:I
::

e , ról-o , lep.zych grantów, a ~kiedy Bi~ ten ni. I,(ld~ił, 
:oJe Wr!Ql,k16 Powyzsze wymylIły. k~6czy cNo- I.mowt,lnle zlłbrali daWDO upragnionl} rol~. B IM. 
'tu" pro la, .lfelwamem: ,,010. JakIcb kandy- za"ezwał lIiłę wo.ilko,,~, która zMalakrowała 
~ICt~o k ponllJe na p08łów od PeterebDrga 8troo~ szablami w8zystkicb włośeian aczestnicz~cycb 
:'btie ~n~t)tI1Dyjno-demokrat,Yczne: ObJwa~el~, w ruchu. t 

11lll1awaj' brtJD,e hunoro l gudIlo~CI miasta l nIe - Na propozycyę brandmajitra peteriblln-
. talą ~I:l~ 8w~lC)h głol!ów na. ludZI, którzy zga- kiego, p. KiryUowa, sarz\d miejski postanowił 

ybler:ó takH~b kandyd"tów·. zamleDlć czer"one Iztandary i lataraio oa &Ielo-
* ne. Czerwony kolor, graj,ey tak "ybitn~ roIł} 

w ruoba społecznym dzisiej.zy., uznany ,;oetał 
przez p. KlryUowa za niewłaściwy do sygnaliza
cyi w razie pożara,. D ,Bosi o tem eStraaa), 

i 

Stronnictwo cradykalne) rosy jakie za po
lirednictwem eNaszej Źlzni, oglalłu, ie weźlIlie 
odział w kampanii wy borczej. P"lłowie erady
kalui» W razie dostaola lit; do Damy, obowią
zani są nie uczestnicz]ć w "k.ompilacyjnych pra 
cach" Dumy dzisiejszej, natomiast przyczyniań 
lię do jej rozwiązania i rOIpisania nowycb wy
bllrów, jaż do konstytaanty na zasadzie pow8zech
nego, bezpoś'redniego, równego i tajnego gloao " 
wania. 

Wrzenie _ Hial,m.toku. 

W uzupełnieniu depes,; agenc)'jnych, biało· 
itocki korespondent cWarez. dniewoika» pj8~e 
co natltępaje_ 

"W dnio 29 z. m. w domu WiłużańskiegCl 
przy ulicy M.hoowuiej, w mieszkanio. ujmo " 
wanem przez młodzieńców Abrabama Rywkin&, 
Bersu S,lbera i Michla Kapliiiukiego, POliC;YA 
wykryła trzy gotowe bomby dynamitowe, .mor 
lontowy, Qkoło 5 funtów dynamitu, rewolwer 
i1Ztylet i k08z z m.teryałami, zapewnie wyba~ 
chowemi.. Bn,mby s~ ~elazne lane, cylindryczne, 
z lontamI. Jedn~:& bomb rozebrano i znalezio
n.o "ewn~trz, oprócz dynamitu, nab/)je rewol
werowe. Aresztowaoi RywkID, SIlber i Kaplań· 
ski, na zapytanie władz, czem SIę zajmują, od-

. powi.edzieli, że zadaniem ieh jest ewy tępienie 
takich panów, jak ci, z którymi w tej ehwili 
ma.l~ nie8zczt;śeie rozmawiać'. Nie taj, oni, że ' 
nIlIQ~~ do partyi anarchigtów i że przygotowali 
.zereg zamachów w Białymstoku. Nil zapyta
Dle, cz;y , nie boją się ",bachu pr?;y fabrykowa
niu bomb, odrzeklI: cprzywykJiimy). 

N.zajulu banda, złażooa z BZe8ciu uzbrojo
nycb łodZI, o godzinie '7 ej wlecZOrtm, "tarro~la 
do sk lepn Blonopoloweg() przy ulicy Sara!Jkiej 
pod 57 i groż~c rewolwerami, zaż~dała od skle
po"eJ wydania im targu dZiennego. PrzeJtaknio
Da sklepowa zaczęła' krzyczeć i spłonyła na-

. paltników, k. Mrzy uciekli". 

Pogloski O dJmisyi ~8. Balowa, 
-8-

W Berlioit>, jak 8twierdzaj", pisma wiedeń
skie, na pad.tawie iuformacyi z kół miarodajnych, 
utrzymuje 81~ Btale pogłnslta o blizkiej dymisyi 
kanolerza NIemlee, ks. Bii ll"&, Pisma berllńtkie 
nIe wypowiadaJ~ tego oLwarcie, Z8'7.0aozaj", jed
Dal: Z naciskiem, że polityka ks_ Biil·jwa dopro
wadZiła do zadokumentowaola przed iwiatem zn· 
pełoego odolll.bnienia NIemiec. 

WprawdZie w mowie IIwojej. wypowiedzianej 
w parlllmencie w dnlo 29 I_ m. przy obronie pro· 
jektu utworzeUl8 osobnego Iłekretaryata .tanu dla 
gpraw kulomalnych, ks Biil"w nazwał "idyotyz
mem" rozsiewanie plotek: o istnieją lem już prze
SIlenia kaoclerilklem, fllkt jednak pozostaje fak
tem, że w ostatnich t)'g Idniacb poniósł kierow
nik państwa aż cztery Klęski pierwnorz~dnego 
znaczenia. 

W Atgecirall w8zelkie Itarania o usadowie-
ł nia illę politycznie w Marokko spełzły na niczem, 

a co wl~cej jellz('ze wyraźnie zarylowała sili ko
alieya: Auglia-Ffaocya-Rosya, Wobec postawy 
Anglii zwłaszcza musiał si~ cesarz WIlhelm zrzee 
wnelkiej próby konferencyi z królem E l"ardem. 
Teo ostatni tei wyjedzie z B arritz do lIalty, 
Neapolo i Aten, prawdopodobnie nawet W RJgn-

- "Strana" dono.i, że telegrllDIlzaa wiado- I 

m(.ść, podana przez niektóre gazety o' tem, ja- I 
koby rząd rosyjski oZylłk~ł w Paryżll POŻlczk" I 
na .om~ 2 alliardów fr.-do$ychczas nie ~praw-l' 
dziła Się, naltżJ j~ pueto uważać za prze«1wcze-
In~. I 

zle przyjmie jednego z arcyksi'!Jż'!Jt aUlltryaclticb, 
ale nie przy bllży się nawet w lwojej podróży do 
granic płlń3twa niemieckiego. 

Drogą, ciężk~ porażk~ dla kanclerza było 
Iliepnyjęcie przez parlameat etatu dla lekreta
rza Btana kolonialnego. Rozprawy wydobyły na 
wierzch tyle czynów ohydnych cywilizatorów nie
mleckicb w Afryce, że obrona _tała li~ wproat 
nlemożliwa. Ullatnony już kandydat Da ministra, 
kil. H"henlobe Langenburg zmulzooy był wyje-

- W tych dniach będl!! oglolzone, jak do- i 
nOli .Strana:', przepisy prasowe, uzupełniające l 
przepi.,y tymczaaowe z dn. 8 Brudnia. 

- N aczelnik kolei wauZ&wlłko petershurs· 
barskiej roze.łał po całej linii następui'!icy cyr
kulan: Z poleceni .. zarządu kolej.wego, w razie 
zwołania 'jazdu przez zwi~zek iDŻynlerów i te
cbników, pnlpieazam uwiadomić p. inżynierów 
kolejowych, że ministcr komonikacyi .tanowczo 
zabronił .woim pod władnym uozeBtniczeaia W te
gO rodzaja zjazdasb . Donoli o tem "Jia:iza 
Ziu". 

chać .,dla koracyi" do Wloeb. 
R{)wni6t w dniacb ostatnicb zarYBo"ał się 

znamienny zwrot w polityce Chin wobec Niemiec,. 
RZlłd chińslti dał bardzo niedostateez~ IItysfa 
kcy" za zburzenie 8tacyi misyjnyob, apetyt zaś 
na odzyskanie zagarni~tego Kiau elau wzrósł i 
nawet pralla niemleeka z 'r.ag .. patrzy na prze
kształcenie arlllii pańdwa niebIeskiego. 

TrynmfĆ)1Il nie były dalej dla rs,dll dwadnie-
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we rozprawy polskie w sejmie pruskim. Budżet 
zatwierdznDo wprawdz ie. ale rząd przekonllł się. 
że słah:. t,yłlw ,.iększo~c popiera p(;)lityk~ anty
polskI! w tei f Jrmle, jaka dziś jest prowadzoua 
i jaka poebboia milioIJY, nie umacniając wcale 

&SozwOJ - Środ(l, dwa , kwietnia 1'06 ł . Ił 11 
"",,:;,.;.;=..:.~~::o:=,=:========r.::::;::~"'fJiII 

R~lacbty przystąpi do opracowania projektu re - I , Tyflis, 4: kwietnia. ~ Agdali, "!' po~. ~zubl 
fJrm w krs.in. ,RZyIBluw, tatarzy napadli n& przeJeżdtal~Crc,_ 

lIoskwa, 3 kwietnia . lhda nniwer'lytetu wy· na wozacb ormian i ranili · kilku ludzi. NadJtZ 
brbh. UB w> b reó'" do Rady państwa: Klu3Ztlw- dżajafłv kM:acy odp~dzili napastników. . _ 
IIkif ~". Bprolilisklego i Alek8iejewa. Rybińsk, 4 kwietnia. D J duchownego gll~l_ 

niemieckI ś Ji na kresa , h . . )I tawa 3 kwietnia. Wyrok 8~du wojenne- nazynw wIJtIkiego zglosilo się d"óc.h wł d&len 
go. lika) uJ~cy ua śmierć B \acnka, który w Tak- eów i groż~o rewolwerami, zażl\daJi pieulęd Z{ 
kumi .. ~lrzelał do dragonów. ~ostal wykonany. Z '!ązywlizy ujść, dnchowny zamknął napall,tO;_ 

, litawa 3 kwietnia. W no<,y u~brojeoi zło- ków, kt.Sr1.Y, jałt się okazało, byli wychowanI} _ 
f czyń ~y n~~allh na przystanek Fd.legra ·(en i zra- mi miejlIcowej slkoły technicznej. Oba are8zto 

bowali kl!lł~ I waDO. 

Prasa wiedeńska, mówiąc O blizkiem prze· ! 
sileniu kanclerskiem, robi nwagę, że sam ks. BU
low m nie najmniej w tych wszystkich W} padkach 
j es t winien, o\\'aum, nawet .odradzał od awan 
turoiczej polityki w 1rf.arokka. Wszystkie te hłći' 
dy spadają Da karb ~alJlowoli cesarza Wilbtlma. 
Kaoclen: staje się WIęC przysłowiowym kozłem 
ofiarnym, 8 e dla ratowania bodaj pozorów bę
dzie IJl l1 s ; ał'ponleść k.ar~ za winy niepopełoiooe. 

I' BIga , 3 kwietnia. W twierdzy wykonano I . Odesa, 4 k.wietni3: Wskutek niezatwierd~e~ 
' wyrok tI~(ju wojennego, skazujący na śmierć t nla Wille burmistrza l dwóch człoDków Z8rz~~_ 

Speh., który dokonał zamachu na policyantów II miejskiego, kilku innycb członków rady JlIltJ 

w Vhlłwie. skiej złożyło swoj~ mandaty. . 'ł 
, Władl"oStok, 3 k-wietó.ia. Przyb'ywaj~ tu . Komitet przed wy borczy ' żydowski postanoWI_ J b ko IJ~ tlt .. ptt; jego wymienjaj~ joż br. Al· 

vensleOeua. 
-:-;-;-

Telegramy 
PetersburskieJ Agencyi Telegraficznej. 

l masy J&puńtzJaów, którzy, otwierlłj~e sklepy, działać w zwi~zku z partyą konslytIH.:yjDO-dePlO 

I oDuro-ais towar wyłi\cznie japoński. kratyczllą· 'e 
l Władl"ostot, 3 kwietnia. Generał lIiaz- DJnlesienie gazet o areaztowanill w o~e8ł_ 
t czenku, z puwuua choroby, wyjechał na dłuższy 12 oc~estników grabieży, spełnionej w motl!tleW

o. 
I nrlop. Ohowil\zki tymczasowego generał guber· skiem Towarzystwie ktlpieckiem wzajeJlloeg 

natura HOJął Aadrejew. kredytu, jetłt f .. hzywe. 
Z gralllcy k()reań8kicj donolJzą, że japoń - Przyhył tu konsul japoń3ki lpisima, którY 

IIkie 2;lIługi pograniczne na. rzece Tumenulu za- był ltOD~ulem w Odes;e przed wOJuą. "0 

Peterlhrg, 3 kwietnia. W Car.'tiem Siole brauia.i~ chIńczykom i koreańczykom przekra . Clita 4 kwietnia . Aresztowano generał·leJ-
db ł .. , ż l d d . b d cZBnia granicy rosyjskiej. Wszyscy właściciele nanb CO'fłlliczewnikowa. . ... 

o y S l~ 4'IlJWy,t(ZY pneg ą rug ej ryga y fanz i wołów roboczych l&o8tali . opodatkowani lIińsk, 'kwietnia. W zarządzie zielJlskl"'ł 
37-ej dywJzyi piechoty. przybyłej z DlIleltiego ! w wysokości 10 rb. od fanzy i 8 rb. od wołn. do spraw rolnictwa. sekretarz L .:biediew· zabra 
Wscbodu. Najjaśnit'j~zy Pan rozde.ł 117 zna- • 
ków z.slu';!'l raniooym żołnierzom. 1 Koreańczycy arogą okrężuą prtedzieraią siQ 15 .000 rb. i zbiegł. j' 

P t b 3 k · · R k d r w granlC6 okręgu nadmor!l~iego Chińczycy Woronei, 4 kwietnia. Wybrano na zgroJJl i 
e erl ug, wletDla. < 08 . gosn .' 7.a · t twierdza., że kupcy porzncaJ'A Port-Artura i Dal· dzenin ml\~,' likiem 80 wyborców, Wjzys31 z party 

tego, który stwierdza, że br. Wiue jest najzu· nij, pknt.kiem ograni-czenia handlu 2i Japonią· . konstvtnnyjno demokratycznej. JJI 
miesac~a r02.wowę s bliskim znaiomym hr. WIt· I ~ 

pełniej zdrów i znosi jak na swój wiek ci~żk~ Berlin ;$ kwietnia Naozelnik pohcyi ~8prze· Zasla"l, 4 kwietnia. OdkrJb w miejScOWcl1 • 
prac~ dość łatwo. Nawet powdna choroba de cza wlłidomuś(li telf'gtafieznej o wyrugowaniu wi-:zieum przygotowania do IlIJjeezki are8zt l& 

przesdtodzi mu doprowadzi'ó sprawy do chWJII ' \l grlł.~ic p l ńttwM: '1,000 p~ddaDych rosyjskich. tów. . . . o'('l,y-, 
faktycznego otwarcIa. Damy paIl.łtwowej. U.łtą- . Ś edDl.o I)~syła "'q do granicy 50 do ~O r08yan ~'ilao, ł kWIetnIa. Redaktor .Nowe! Z tali:. 
pieol6 hrł.biego tylko od niego zależy. Na stli.. II nlepoH.lldlAJących (\lnd.uszów lltb paszporto~, w ~a- B.sskln l były redaktor Sz.loaeberg. skazaDI Z~Slie_ 
nowisko kierownika rady mlDistrów, tak odpo- .' dny.m Jedllll" razIe bc.zba wy"yłanycb nIe może P!erwuy.na dwa tygodDle, drugi na rok Wlę 
wiedzjalne w tym historycznym momencie. WY-j' dOSlęgrąe (.nfast~czn~l c,t,·y 7 .000.. nla w tWIerdzy. .. elst,,1I 
brana b~dzie w każdym ł'Azie osoba, na któ'r~ Tomsk 3 ."wletDla. Wyrok, skazu1ący pr~e· Taslkeat, 4: kWietnIa. Przybyło pOIi 
padnie z&I'hoie Konarsze. • 8tęp~ow krymmaloycb Bernakowów na pOWIÓ · z Cb'", y ~ Dastę~c~ .chana na cz~~e. 'eńskieJ 

Petersburg. 3 kwietnia . . Gabernislne zebra· azeUle. został wy~on~Dy.. . 6rodao, 'kwietnia. W gnbernu grodZI ra~o' 
nie lueW8Kle zwróciło si~ z telegra'ClCzną pł'ośbą, . Klltals, 3 kWlet~la. PomIędzy R Ionem a Ku· na wyourców pJwołano 42 katolików, 3~ p O. 
ażeby kWietniowa sesya zwoływana dla obra. . tal8em dwóch Ulbro}onych bandytów zatrzymało . sławnycb, 5 żydów. Podług narorłowoścl 29 Pll 
nia delegatów do RlLdy , państwa, była zwykłą, r dwa. dyliżanse, a .zrabow"w8zy u 23 p~dróż~ych, lakówdÓ 30 rOlfy8n, 3 l itwinów, n małoro8Y. t 

moglłca spt'łoieć wszystkie swoje czynności. i w oczach 20 :adzl ob~yth, 1500 rubh, UClek.ło. I 25 ty w. . . ierd~Y 
Petersburg, 3 kwietnia. -cl~utlk. gos ~ za. r Poszkodowani .po~Dab. bandytów. Zasto8owano Siedlce, 4-g~ .kwletnl~. Dowódca t~. Ollll-

pnecz& wI .. «1"mościom c 'RQ~h, jakoby zwłoki środki celem uJęcIa wlliloyoh. Nowoglt)urglewslueJ ~~odllD) B.JgajewsklJ ~oj-
Schmidta i inDych skazańców wydobyto z ziemi DZIENNE. nowany rostał pomo~D1klem d?"odzącego . 'soe: 
i wrsucono w morze_ Petersburg, .. kWI·etol·a. Rada . . sk.aml okrę~u ude.sklego, na ,Jego zaś IJIleJ 

. . . ~... przy mlnlste- mIanowano Daczelnlka artyl« rył Karpowa. 
Peterlburg, 3 kWletDla. W okr~gtl roźe8twlen- ryum ban<llu postanowtła dozwohc pny podwyto ł. h b d '. . ~ Te-

ski .. Vi) brami <kadeci»_ Każdy z 14 wybranych l szonem cle na dowóz dynamitu zagrauicznego. h IC a a • , k,w.letOla. Mlsya rOSYJska. sei-
otrzymał z ~ÓT, 3,200g101ów. I Petersburg, 4 kwietnia. Kandydaci partyi era~l" _ kOm~31k n, (. Wobec ~o~rucbó,,: pół-

Petersburg. 3 kwietnia. Demokraci konst.ytu. I konstytucy juo demokratycznei przeszli jako wy~ /. staole, ~ moz~~~8CI zadwle ,~złlDl~ .diumy .n ~dtJ dO 
cyjni prt,e&zu na wyborach we wszystkich 12 . borey wokręgach wyborczycb: wasilewskim, pe-. noc ~n~ perlł l . ome~ eruJe mleJlł.Cow/t Ja 
cyrkuł Jeb Peterdbarga znaczn~ więkuości~ git) l' tersbnrsklm, lItejnym, aleksaodrowskim, koło · r B ,rżaHi,o .Torbetn I Tan8zgn. . z.kó\,\, 
sów. W81>y8tkie stanowiska 162 delegatów misił t meń!lkim, .D8rwskim znaezn~ wi~kszością gło- I D:18 wychodZI.Z .Tthe~anu se~lDa. kOdzelli. 
guberDli petersbur8kiej należą obecnie do kon I sów. Obracbunek głosów w innycb okręgach na I ~ s~tlOll!a d( .. teeram~ ~ felezc~eml:9~ ur(iglęrlSi' 
tltytDcy inych demokratów. Nastrój reakcyi przy- ukończenia . . or) \ u, ~? Ok nego Ja b ~ ro. u d " w gi~o 
gntlbio[~Y Petersburg. 4 kwietnia. Rada paóatwa, po n.y e an le . sra~van. .. Ił SUi o bywa6 

Peterlburg, 3 kwietnia. W cyrkule admirali- rozpatrzt:D1n budżetów ziemskich gubernii: wlteb- I flse, B,.hcu l Ta~beo.le, . eł-
cyi l)ałl!.u~IC e przeszli <kadeci) (ltonstytnoyjni skiej, mlńakie ' , kijowskiei, mohylewskiej, wołyń · l Siedlce, 4 kWIetnIa. Na wybory gminne. p bY 
demokraCJ). Czterech kandydatów tego stronnic skiej pOdolskIej zaproponowała ministrowi spraw nomOcu!l[C)W w poW'. koostantynow>lk :1Jl ZliCZ 00 
twa. otrzymało po 1,500 gl(}S)w każdy. a jeden wew~ętrznych ~graoiczyć wydatki na tltnyma- t 5 '73 p.rawybor~ów, zgłosil~ si~. 3325. Wybr·sa, 
1,395 W wybor<l(;b uczestuiczyło 2447 osób. nie administracyi- miejscowej, a tem samem wy- ! 32 r~lD1kó,;. ~zlerżawc~ maJlłtk~, wÓJta, pJsa

r
z'''' 

W oyJ'knle wyborl!klm również całkowiCIe zwy- I powiedziała życzenie wprowadlellia do guber- w tej. l iczbie ił prawosławnych l 1 ~ydl&, re~ 
ciężyli ciuulecI'; głosowało 2,83 osoby, wybra · I nH ogólnych przepisów w c'Z8sie najkrótazym. kato]Jcv. " . liort-
no 9 de ,eg alów, z których kł.\~dy otrzymał,prze. [ Przyjęto ~rojekt ministra sprawied.liwości o re- ~ondyn, 4: k.wle~Ula. Na zapytałl;le lorda r~lłd 
inł" po l 500 glollów. W cyrkale kazansklm l orgaDlzllcyl najwyżtłzego sąda krymlDaloego. Sił · , b?ttha " Imlenltl n.ądu OdPOWltldzlano, to illit 
przel!2.h chłltowicte <kadecł~; głosow~ło 3,429 o I dowi temu b~d~ podlegały wszystkie eprawy o I ole ogłOSI rokowan z R()dy~ o prześladow8 
sób, W) brano 8 delegatów, If. kaidy z nich otny ! przestępstwa słutbowe członkbw Rady państwa, I żydów. . lfęo 
md prz~I!', ł " po ~,OO~ .gł?6Ó". .. !Dinistró":, głównych dyre~tor~w sp~cyalnych l . Wiedeń, 4 kwiet.nja .. . 1Iinister prezydent IW 

Petersburg. 3 &WJetQI8. V! /~ytomlerzu wy· lnstytneYJ rządowych, namiestnIków l generał gler8&1 Fo.)'crwary l ~lD1,tar .sprlaw w~~a!alli 
brano d ",oen zydów. W 'Jenota..1ewsku z 863 pra- gubernatorów. nych KnsLufl przed dwoma. dniamI przy.Jdl(J ki i 
wyborców staWIło 8i~ 80 i wybrało dwóch kup- Z"ią'lek robotników pracy postanowił wpro - byli p rzer6 cesarza. O godz. 4 br. Gołacho~8 si~ 
ców. W li mln wy bory doda.tkowe trzech dele · wadzić wypoczynek nieddelny dla zecerów w dro- ' Burian przyjecha.li do pałacu, gdzie odb'ył~ p~ 
gató", ullwolliOO. Zjazd ptłaomocnlków gmlDoycb dze dobrowolnej umowy od d. 29 kwietnia r. b. kon( ·rencya miniIitrów, trwająca do god~. IJbali 
w Łngl1.llllko nIe vdbył się, gdy t z · 66 pełoom lJc Doniesienie gazet o ·wydaleniu z Peterabnr- południa. Ohaj ministrowi!';) węgierlloy od,ec 

DlkÓ.v Da zjazd przybyl tylko jeden. ga pi88r~a A'lneńskiego, jelit falazywe. do Blldapeti'.-.lu o godz. 7 wieczorom. lIli-
Petersburg, 3 kWietnia . Zjazdy włoś(liań~kie i Petersburg, 4 kwietnia. Gazety danosz" że 8ndapelzt, 4 kwietnia. Cesar.z, przyjął , d~ GLI-

wybiera.J~ w at.l~zym oiągu prz.e,,!&żnie włeścian . Rada pau",twa. zatwierdziła projekt ministra o· 8y~ mlD litra L1ni i mianował jego nt\tltępcą 
btzpartyjnych i duchownych. W P·lńezowie wy · r - ŚNiaty w sprawie utworzenia przy uniwersytecie stawa. Hegu~. ~ 
brano IUilęźy I . katuhków. 95~ robotników wy · I warszawskIm katedry j~zJka polskiego i Htera· =======::!:!!======~~- . 
hon'Ów w EkaterJDo!!ławłu najeży do umiarklJ' -1 tury. . N.dearane. _ W uzu.pęlnlenlll listy, pomtPsZ'c:~~;~ 
wanycb. J1lrje" (Darpat), 4: kwietnia. Na wyboroów w ~ 63 "ROZWOju" na ,stroolcy 7-ej pgd nf. 368, aJ ..... 

Wybory wyboreów do Bidy pań8twa odby- do Rady pa'o-ctwa raIJQ, ministrów wybrala: re- ezą " ej obron)' honoru P: Julia~a Wiśuiewsklegq'g ~OJe'" 
ły 8ie w Warszawie i CzerDlbowie. j ktora P Ol!lejeka, dziekana wydziału lekariIkiego czamy, ze l my. stróze kolejowi 8tacyl Lódz· ,\c .. 

• olt"a. 3 kwietnia. Przy J' ednym .' 7. do- 1·, Jew. ie~kiego, obu postępoąców; o trzeciego wy _ . solidaryzujemy się z powyższym listem, stWlerdl~ał~6.' 
nasz zWlerzchnlkjesi flobry dla całego ogółu i robO lolet 

mów w}łl.ry'o dwie bomby. I borcę toczy 8iQ uporczywa walka pomi~dzy gru· Poapisall: Mikołaj Michalski, Marcin Mora1rC~ J.,et 
.itl"I, 3 kwietnia. I Rada. ·miejska 'w ,Mi· ł paQl' liberalną 1. postępow~ Badoski, Franciszek Brzeziński, Walenty Krysia, WIO· 

tawie uLnyml>la poleocoie wybrania-2 cb przed- I ,' .Olt"l. 4 kwietnia_ Gubernator wyjaśnił, Ulelnlak (podpIS niewyraźny), Antoni Hartoslek'lia"or
atawicieli miasta do rady o generał.-gt.'b~rnatora I że pełulJmocoicy robotników tracIł swoje pełno- eenty Orzeł, Jakób JaszczakJ Leśnlewlc:l, 1~1 o ...... 

elDskl Franciszek Pokusa, Franciszek Kroil, . p r dpI8." 
.nadballyckiego. Po świętaoh ra.da w skł6dzle ;, mocnictwlł p, wybrania wyborców, wyborcy po I ta8zak, Tomasz j Leon L.eśalJwlos, oraz p,ar4. po &8' 
sześciu włościan, szejcin miel.ozan , i sześcla I. wyborze pOllł6w db Dnmy. nleczltelnych. 

" 
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DYREKCYA 

T~warzJ~twa KrH~Jt~WH[O ." m. M~zi. 
f}a ' \V zastosowania się do § 66 U~tawy Towarzystwa, V~Dyrekcya tPO
leje do powszechnej wia lomości uchwa[y, zapaJle na zwycza.juem ogól-

19~' zebraniu członkó w Towarzystwil, odbytem w dniu 14/27 marca 
Ul) rok '; .,~ ~ 

,11. ~~ ~~ 
Ogolne zebranie postanowiło: " ~ 

hvlerl). ,Sprawozdanie Dy rekcyi za rok finansowy j1904/5 przyj ą:ć i ! za. 
zw. ;~ 

lO 2>. ~ przewyżki kapitału zasobowego nad ~norma1ną wysokość, wy· 
)la sząc~j rb. 156,498 kol'. 121

/ 2 , odpi~ać na straty ponies one na kursie 
Ochlero.w ~rocento"Jch rb. 40,491 kop 32 1

/ 2) wydzielić Straży Ogniowej 
" o O~Dl~Zej w ł,o~zi z.asitku za rok 1905/6 rb. 4,000 oraz użyć na ulgę 
lor p aCl~ raty majowej 1906 r. rb. 106.2ti8 kop. 80, w sto~unku 0,40% 
rachalnej cyfry pożyczki r sztującą zaś ilość rb. 5,738 pozostawić na 
flrz nnku przewyżki kapitału zasobowego dla umożliwienia ulgi w roku 
)(o Y~~lym , . wreszcie podanie 21 stowarzyszonych o udzielenie zasiłku 

IIlUetowl Ohywatelskiemu w Łodzi pozostawić bez skutku. 
rb 183) Projekt do etatu na rok fmansowy 1905/6 obejmujący przychodu 
.' 1:S,~6l kop. 76, rozchodu rb. U1,782 kop. 94 i pozostałości prze
hv!CZOD.eJ na powiększenie kapitału zasobowego rubli 76,578 kop. 82, za
IZ erdZ1c. .i wnieść do tytułu III etatu rb. 500, dla Towarzystwa Dobro 
~~nnoscl Zydowskiego na opłatę ko-ztów kuracyjnych na umysłowo cho-
300h, Wyznania mOjżeszowego, leczących się w szpitalu Kochanówka i rb. 
rOił na sekCYę .. Kropla Mleka" przy Łódzkim Oddziale Warszawskiego 

arzystwa Hygienicznego. 
lista h4) Wprowadzić do praktyki Towarzystwa nowy typ, pożyczek w 4t% 
\\rar c zastawnych z umorzeniem na lat ~61/j i upoważnić Władzę To
łfst:ystwa do zaprojektowania odpowiednIej zmiany §§ 13, 14 l 49 

"y. 
Wej 5) .Wystąpić do Minirlteryum Skarbu o zmniejszenie stopy procento
Sen .PObIeranych od dłużników kar od zaległości Towarzystwa w tym 
e2ek1e

• ahy w razie n.iezap1acenia w ustan?":lOnym terminie rat od poży
tlfl" ' lV CIągu 2-ch mIeSIęcy ulgowy rh dluzmk UIszczał kary w stosunku 
tf~t:d C1lłej zaległości i upoważnić Dyrekcyę do wyjednania zmiany § 77 

\'r! Towarzystwa. 
10ll(l ti) Co do wniosku stowarzy ~zonych, lbejmującego 5 punktów uchwa-

w ł) ~ przyjąć w zasadzie lokowanie kapitalu zasobowego w połowie 
l waplera?h procentowych, rządowych lub przez Rląd gwarantowanych 
dnan~Ołow~e w hypotecznych krajowych l upoważnić Dyrekcyę do wy je-

a zmIany § 49 Ustawy Towarzystwa. 
l.>e II b) .kwestyę zmiany losowania listów zastawnych przez zakupy tych 

a gIełdzie odłożyć do następnego ogillnego zebrania. 
wska. c) Pozostawić nadal dotychczasową normę kapitału zasobowego. 

zauą w § 51 Ustawy Towarzystwa. 
do Md). ·Upoważni~ Władze Towarzystwa do ponowienia przedstawienia 
) i~1 lnlSteryum Skarbu, aby w myśl § 47 Ustawy Towarzystwa 4!% 

'Y zastawne były przyjmowane na kaucye rządowe narówni z 5%. 
Sbwa e~ k~e~tyę zniesienia aktów notaryalnych przystąpień do Towarzy
t~w O~b~ozyC do przyszłego ogólnego zebrania, co się zaś tyczy protoku
'al\ii lorczych budowli nowowzuoszo nych przez komisye budowlano-

arne, to tllkowych na przyszłość nie wymagać. 
kartk 7) Wybrani zostali do Władz To~arzystwa przez głosowanie na 
Adolf aD h, w miejsce ustępujących po 3-ch letniej kadencyi; na Dyrektora 
rekt~ Obrallicki 70 glosami ponowuie, Karol Wutke na Zastępcę Dy-
810sar~ 49 glosami, Oraz Rudolf Zit-gler 136 glosami i Karol Klukow 97 
naz ()~l PonOwnie i, Franciszek Schimel 102 głosami i Aleksander Wal-

glosami - na członków Komitetu Nadzorl'zago. 
17(; g~S~ebraniu uczestniczyło 173 stowarzyszonych, mających prawo do 

w. 
477 - __ Łódź , dnia (21 marca) 3 kwietnia 1906 r. 

~ -----------~------------~------------------------
tt' ~.O"":&I9 l Kobieta inteligentna 
\U~k~ zajmuje P?g.oto~i~ . ra- lub mężczyzna 
llliz we, ze staJDlaml l re- potrzebny ns wyjazd do Kalisza z kau
] l·ą, Spacerowa 11 J' est od cya, do samodzlelofgo prowadzenia inte-

l PCa ' ' .. resu, a takze potrzebny zdolny cukier· 
ł'lze '1 L b. do wynajęCIa nik, kawiarka lub ~awi(lrz.i 4 -cbłopców 
_ ~ ub częściowo Wiado- od 14 do la l.st. Wladomośc PIOtrkowska 
-O~c U l\..r k .. ' 114 w sIdadzIe plwa Zenona Anstadtll. 
--__ -ua YS:1 .TakuboWlCza. od 10 do U rano. 482-1 

-tEKO 
'd kóz dla dzieci !:'bre są J~sy SzwajcarSkiej bezrożnej, 
ł e IrIlesl Wyn"Jęcla na przeciag let
~IVS~~Yii ~Iiższa wiad(mo~ć: ulica 

------:15 u portyera, 4793'1 

Elektrotechnik E. GOSŁAWSKI, 
Łódź , WIdzewska 86, urza,dza podlug 
najnows7.!ch wvmag·ń elekt.rote~hnlk1 
dzwonki elektr~czne i telefon)', 
eleklro·automatyczue zamki (zastępujące 
szwajcara). elektryczną sYllnalizacyę drzwi 
i okien, chroniącą od złodziei i wogóle 
wszystkie roboty wykonywa w mieszkI" 
niach prywatnych, hotelach, fabrykach i 
na prowlncyi po możliwie nizkich cenach. 

~\te!aUinął wyżeł Robocza · klacz 
łant. ;~ztanowaty, . podpa- pięcioletnia, ciemno kasztanowata 

. . 480-6-1 

lo.trkowska 54, m. l. do Spl zedania. 
46ł'S'2 

ŹRÓDŁEM SIŁY 
dla wszystkich osłabionych, 

wycieńczonych, zdenerwowanych, 
poiba wionych energji skutkiem 

'1. przepracowania umysłowego lub 
fizycznego, jak również ł dla tych. 
lttórycll choroby wyniszczające I 

.. ~ silne wstrząśnienia moraln.e pozba
wiły odporności - jest Sanatogea 
Bauera, zaszczycony świadectwami 

·.t przeszło 3000 lekarzy wszystkich 
krajów kulturalnycb. 

-- r 

'~'.~/'-' .. 

Prawdz-iwy tylko Bauera ł S·ki w opakowaniu rosyjatiem. 
Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 

Broszury na tądanie wysyła bezpłatnie 
8. Karczewski, ul. Nowo·Senatorska No. 4, w Warszawie. 

... , 
l ..,. 

~ 
ULICA PRZI:.J,\ W NI 12. _I potrzebna zdolna panna do szycia. 

I Wiadomość wadmin . . ,Rozwoju". 
Elz)'.tuJlłca ed lat 14 w hdzl 821-2-1 

. 'Pracownia haftów 1156 ~ potrzebny wspólnlk z 2,60' rUD. UO {1I-

!2 l' znaCZenl'a bi"li"'ny 2_ brYkacyl wynalazku opatentowanego 
- "" u. .. na cztery państwa Oferty w adm. "Ro-
t. D M17UR"IEWIC70UiEJ () ZWl'ju

W 

pod "Wynalazf\k". 798':'1śS·2 ~ • lU ~ J~" ~ potr-zebny zaraz matematylf, zuający 
Z ulica Przejazd NI 12, Dl. 14,: gruntownie geometryę· 9ferty sull 

. "Geometrya" ł warunki zloŻI C wadmin. · 
~ w podwórzu. w ol1cynle. 11 plttro. il "Rozwoju". 80<'1, 2-2 
t przyjmuje wszelkierobotywzakre8 ~ , R~ądca domu z dobrem i rekomendacya· 
~ haftu wchodząe~, wykonywa t l.ko· . '2l mi pOSZUkuje miejsM, na bardzo do-
ł we Btsrannie na czas oznacz my! ~ godnych warunkll('h. Oftlrty proszę skla. 

po możliwie nizkich cell8cn. . dali w Admlnistracyl "ROZWOJU' pod 
Przyjmuje się uczenice. _ ' ,.Rządca". 6~2-d-7 

S
kradziono paszport pruski I rosyjski 

ULICA PRZEJAZD Nł 12 _ .1' ,wid" na imię Józefa Pulka, wydaDY 

O ki 
przez gubernatora (lIotrkow~klego. 

e amacyi II Sklpp spożywczy do sprMd!l~~~:~! 
udziela Ul'zanica profesora Konopki I Ra- urządzenie sklepowe. I.ipowa 69. 
klewlczo~eJ. Oftlny prqjmuJe Aomtui· 807 -3-2 
sbrscya ,.RLlZWOJU" sub "peklamacy~ 423 l szparagi brunszwigskie blaie- z planta-

cyl dwum(lrgowej są do sprzedanill 

Drobno ouło~zanl~a. l na sezon 1906 r. Karol Schlosser, Opató· 
g " Uli wek pod Kaliszem. 68ł-6.-6 _.- -- -- - - l w~zoraj wieczorem zaglnąl foks1eryer A Przepisywanie aktów w dwóch ję anglflski bialy, leb azarny, ogon ob-

• zykach. Dju~a 123, m. 7, od JO c i ęty. Uczciwy znalazca zerhcp odpro-
do 3-, j. 7\ł9 3·-z wadzić za nagrodą na ul. N uwo Targową 

A A Osobli- P08zukujeprzep18ywanll\ nr. 18, m. J7. 8 1-3-1 
• • w języku polSkim I rosyjskim. 

Olerty w Admlnlstrl\Cyl ,.Rozwoju" pod zaraz do wynajęcia pokój dla jedDegil 
"Przenlsyw"nle" 172-d lub dwóch puów, z umeblowaniem 

B Uczeń 8zkolyHandlO"'wej, posiadają' lub bez, mOZA być z calodziennem utrzy-
• cJ j~zyki: polskI. nl~mleckl i rosYJ' maniem, tamże wydaje sIę obiady. Dziel· 

k· I' b d' na nr. 40, m. 1. 77;e-6.-3 s l, n emaJ~cy sposo u ozycIa, POSZIl- '- -
kuje j .klegukolwiek zajęcia w biurze, Zi41inął-paszport na imię Gustawa 
kantorze lub flIbryce. Adrt:s: Zgierz przez Hut, wydany z gminy Mokotów, gub. 
Łódź, Nowy Ryn"k nr. 169, M. Sluplń- warszI\wsklej. 1'02-1 
skI. 756-6-5 Z powodu cborobyjest-do -sprzedania 

Cale urządzenie kawiarni z ~lIl1rdem warsztat stolarski z wyrobllJną firml\ , 
do sprzed.anla. Ulica SKwerowa nr. 16. tamże kredens ~t)l~wy do sprzedania 

. 808-3 - 2 zaraz. Piotrkowska nr. 121. 801ł ·3-3 

CdowieIi-'w-średnimwiekU z po rząd . Z aginę-i"ykwit na. Imię Igoacego Ko1ftsiń-
nej rodliny, spokojlly i uczciwy, u- sklelZO I kart" od WIdu na Imię J!lkobl\ 

mleJl\cJ Pbać i czytlló po polsku, prosi KOlasińskiego, wydane z m. Łodzi. 
szanownych Panów o jakiekolwiek zaję· 801-3-3 
cie, aby mógł utrzymhć zonę I dzitlcl. Zaginąl p!lszport na imię HelenyPie-
Ulica Za"hodnia nr. 2<'1" u p. RU8zkow- t . aszl\k, wyd \lIy z Piotrkowa. 796.3'3 
sklej dla R. b09-3 2 zaginął Paszport na imię Franciszka 

Do sprzedar,i&-bliUk((· żakiety. Pasaż- Krajewsklego, wydany z gminy Dol-
Meyf\ra JO. m. 7. 812-2-2 ków. 814-3-2 

jest do - sprzedanlii:Osloł.- Wiadomość Z aglna,ł paszport na imię P ,nkusa Pe-
ul. N"wro. nr. 7/', m. 4, od J2 do 4 pp. rosztelna, wydany z m. Haraoowa. 

819 - 4,-2 815-3-2 

J e~t do sprzedallla sieć do łowienia Z · agi-n-:ęł:-a-"'k-s""ia,-:"ż-e('-z"""k-a-:l:-e-jll'""ty-m-:ac::":'yjD8!ii 
ryb. Nawrot 6!, m 7. 8n-1 Imię Jllkóba Poznańskiego, wydana 

Kartrfle ~AchilesyW - w mnl.jszych i z magi ,tratu m. Łodzi. 816-3-2 
większych partyach do nabycia w skla· Zaginął paszport na Imię IzydoraWin-

dz18 mllsls, Piotrkows!!!\ 117, m. 2 tergtfiaa, wyrlany przez konsula au-
8,9-3.-;-1 stryack.ego w Warszawie. ~27....:a-1 

M·· -able, szafa-;-stól,-6 -krzeseł do 8prze · zagioąl kwit od pas7portu na Imię An-
dania Składowa 21, m. 22. 826-2,1 tonlny Wolak, wydany z fabryki Po-

M ftszyna Singera pierścieniowa pra.wle znań8kiego. 8.6-3-1 
nowa okaZYjnie do sprzedania. Prze· Z powodu wyjuou jest do IIprzedania 

jazd 51, m. ~8. 810-2-2 obraz duży, ręczno malowany olejnemi 

M ntor Otto Deutz - o sile trzech koni, farbeml, Ks. Józefa Ponlatowsj{lego. 
szybergowy, doskon'lle chod~ąey. Do Prz~jazd nr. 76, m. 18. 828-2-1 

sprzedania. Wiadomość w Adlllinistra- Z'lZlnęla karta-OCl paszportu na imię 
cyl «R~zwoju». 748-6.-4 I AgllleszKt Jan lszpwsK1ej, wydana z fa~ 

Ostrzeżenie. -~eksel---na 226 rubli bry&ł I K. Po:&nańs1l:iego. 830-1 
J roku 1904-5 z moim pod,plsem skra- zagID~t"p·allzpor\ - na Imię Abrama- Jan:.-

dzioDO. jes\ nlewailly, Leon Kołac:l:kow- I kielewlcsa, wydaDI J Ploukowa. 
ski. 822-S-1 824-3-1 ~ 476-3-1 Ul. Piotrkowska 215. 

~ .Roz1roj'O·. Przejazd )i 8. ~-------------------R-e-d'-at-,o-r-t-W-J-d-a-w-o-a-.-::-.--:C=-._._j:-._._.-:k=-=-•• _-:--
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wiertnicze • I robót g , rniczych. 

Inżynier górniczy 

ŁEMPICKI l S-ka • 

SOSNOWIEC (Gubernia PiotrkOWSka). 

Biuro Łempicki i S-ka podejmnje się poszukiwania wszelki<:h ciał kopalnych, wiercenia :'!.ł;idai 
artezyjskich oraz wykonywa wszelkie roboty górnicze. 

Biuro Łempicki i S-ka wykonało poważne roboty dla: 
TowarzIstwa górniczo przemyslo~ego "SAT(TRN". , Zakładu HUTA KATARZYNA. 
Towarzystwa bezimiennego kopan wę~)a .• CZELADZ". I l' wa wJTobów bawełDlanY"h KAROLA. SCHEIBLERA. . 
Towarzystwa WARSZA\\<SKIEGO kopaln węgla I zakładów I Twa Akc. wyrobów bawelnil\nycb L ·GEYERt\. w todzt, 

hutniczych. T-wa Akc. wyrob. pólweln R. KTNDLERA w Pabianleae~' 
Towarzystwa GRODZIEC KIEGO kopalń węgla i zakładów Fabryki wyrobów je 1wa.bnych KUNGE j SCHULZA w to(l.ZI. 

przemysłowych . I Drogi żelaznl'j WARSZAWSKO-\\IEDEŃ.,I\IEJ i wielu 
SOSNOWIECKIEGO T-wa. kopalń i zakładów hutniczych. I innych towarzystw, instytueJI I osób. 

Biuro Łempicki i S.ka przedstawia poważne referencye i daje gwarancję należytego wykonania 
robót najnow8zemi maszynami parowemi i ręcznemi. 

Biuro Łempicki i S-ka składa na każde żądanie szczegółowo opracowane oferty z uwzględnieniell1 

wiercenia, dostarczenia i ustawienia pomp, rurociągów itp. po zbadaniu wlasnym kosztem warunków na miej ,cU, 

Przed.stawi~i lami Biura Łempicki i S-ka na Łódź i jej okolice są: 

G bobo o 1000 metr 
Swiatło od ~. dł". ----

~.p. Hordliczka i Stamirowski, Ł6dŹ, ulica PiotrkOWSKa ~ 150. Telefon Ił 532. 
:UB 

WIKTOR BRATKOWSKI, ~~~!~~~~~~;:J 
Skład wyroMw pl6cienoycn i Ma~azyn Biel zny. 
Wszelkie wyroby z fabryki ŻYRARDÓW. 
=== Ceny podług cennika fabrycznego. === 
Bieliznę damską. męską i pościelową. 
Kołdr. watowe wlasnego wyrobu wełniane 

i jedwabne. Welniana wata, nowe dęsenie. 
Kap. na łóżka wełniane i pikowe. 392-6-5 

• • . , __ .,.;.:.ł -AIIOIIS. 
NlUiejszym mam honor zawiadomić Szan. Pllblicznośc. iż w dniu 3 kwietnlll 

r. b. obejmuję zarząd 

· Restauracyi B-ci Gehlig 
( ZełaZfia nr. 20), zaopatrzywszy takową w wykwintną kuchn'ę. oraz w wyborowe 
"ina, koniaki, likier}: dwudziestoletnie doświadczenie oraz aokładna znajomość in· 
teresu stawiają mnie w możno ' ci aadośćućzynić najwybredniejszym wymaganiom 
' 1. . Publiczności, której laskawym wz~lędom Się polecam. Z poważaniem 1( •• ,aoeki. 

Prz. reataurac7i oddzielne gabinet._ 466'3'3 

Syndycy tymczasowi 
masy upadłości 

Nalana Braude, 
na zasadzie art. 502 kod. handl. wzywają wierzycieli wspomnianej masy, 
.. by w terminie 40-dniowym stawili się osobiście l ub przez pełnomocni
ków do niżej podpisanych syndyków i oświadczyli, z jakiego tytułu i na 
jaką sumę są wierzycielami i aby złożyli im dowody swoich należności. 
Sprawdzenie wierzytelności odbywać się będzie w kancelaryj wydziału 
uproszczonego Sądu Okręgowego w Piotrkowie. 

Adwokat Przysięgły Bronisław Skocz.ński. 
Kupiec Zygf,..d Lande. 

Biuro Wy~znti\Vania Pracy. 
Wydział Wys~tlkiwa.nia ~racy pr~'y Łódzkiem Chr~~śoi,a.ńs~i~m To 

1t&rZ. Dobroozynnosci, aby da.c możnoso zarobku ludnosCl lodzkleJ . po. 
r;baW1onej pracy skutkiem ogólnego przesilellia. ekonomicznego, koLacze 

.urówno do pp.' przemysłowców, przedsiębiorców blldowJa.~yeh, oraz oby 
wateli zi~mskich , że Biuro umieszcza robotników, tkacz1:>w, przędzalDl
ków, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, Itolarzów, cieślów, ofi
CJalistów, ogrodników, gajowych, leśników. wszelk~ służbę folwarczną. 
oraz sZW:'ł.CZki, praczki i prasowaozki. 
· Komitet Wydzialn prosi uprzejmie" pTa.~odawców o Zaska.wa nadsr!a
Ilie zapotrzebowań do Biura. Wydzialu, Łódź. ul. Piotrkowska 117. 621-1 

lihoroby. W8R.8ryc~n8, I Dr Minłll~tałldt 
moczopłciowe I skornel' al U 

Dr SI LEWKOWICZ OborobJ weWDłtlroe t nerwcn,e'ł~~ 
• • mieszka obecnie przy 1 

Zaobodnia M alI Piotrllo •• kiej Ni 200. 
(obok lombardu akcyjnego) Przyjmuje od 8-911 r. i od 41/,-~' 

Ola pa.ów od 8-11 r. I od 6-8. dlll ' 
dam od g. 5-6. c-l 06 D B M l 

" 0.1.01ela I święta od S-li l od S-6 r.. aze 
Dr. L. PRIEOBORSKI 

przeprowadził się na 
ulic4; WSCHOD.IĄ .M 69 

róg Dzietnej I 
przyjmuje z chorobami gardła, krta..i, .. o •• i uazu, od 9 do lI-ej przed 
pol. I od 4-7 popoł. 206-60-21 

Dr. L. Pry~nl~ti 
Choroby ekórne, wenery

czne i moczopłciowe. 
PrzYjmuje od godz. 8-12 r. I od 6-8 w 
pilnie od 5-6 popoI. lł20-r-101 

Ulica Południowa Nt 2. 

D~ Jelnicki 
Przyjmuje chorych z chorobami I 

wener.cznemi i .kórnemi 
8 -10 5-71/,. 

PIOTRKOWSKA ]30. 1013· d-57 
( 

Dr. Feliks Skusiewjez 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja 13. 
Przyjmuje od godz. 8-9 rano i od .-81{, 

wieczorem. W niedziele i święta od g. 91{~ 
do 1 popołudniu, 507-d-274 

Powrócił 

DrS.,Kantor 
Choroby skórne i weneryczne I 

Krótka ul • .NI 4 
przYjmuje od 8 - 2 rano i ti - 9 wlecz., 

panie od 5 - 6 p.p. 195clł9 

Pracownia a~alityczBo-lekarsKa 
(chemiczno -bakteryo logi ezna) 

~-ra. M Sil~ultrama 
Cegielniana 25 

Wszelkie analizy oral; badania bakteryo· 
logiczne do celów dy8gnostyczno-lekar
sktca. 413-12-9 

Ewan~ellcka l) '1" 
Choroby SkÓrne, ""eneJ 

czne i JDoczoplcio.....,..e. , ,_o 
Przyjmuje: 9-11; 6-8. Panie °0 ' .. ' W Jltedzlele: 10-2, 2.~~ 

H'g .... a zębów. ooY 
Znany ze swej dobroci t nagrodZ 

Iicznemi podziękowaniami , VI 
Elixir i Proszek 00 ZąbOlld~ 
poleca Dentysta G. Gutzman, Pro!ll~10~ 
21. Główny skład tł L. Splessa I 96c1 ' 
Piotrkowska 107. .b-

Ważne dla Pań! d 

Mając patent cechOWy uczę krojU IJ,D~jIl' 
sklego i z expresu, szycia i haftu . . k ,i~ 
tew. kapeluszy. Nie mogące Bczye . 
w dzień, ~ogą,. UCZ!Ć się wieczore~ ' )4 

E. KOZIO'kleWICz, Przejazd Ol, o :ł 
~ ---- -------1 nl~1ll 

Uczen z 4·klasowem wykszta ee tf' 
pragnie wstąpić do ap teki na P1r:~ '3'ł 

kę. Oferty w Ruzwoju pod S. Z. 

Rb.la 75 

Ubranie męskie 

Rb. II 
Peleryna mę s k a 

b.475 

Spodnie mę kl e 

Wymieniam w ciągu 
d n i g a r d e r o b ę n i e u Ż y " lI

n. ą. W o b e c n i e b y w " ł Y c h 
nizkich ceu usku t ecz ni r.!I1 
sprzedaż wyłączni e z~ 
g o t o w i z n ę· 

Emil Schm e chel 
w Ł o d z i. P i o t r k o w s k a 9! 
" WarszlI.wte: Marsza.lkoW'ska 19 

ił\! 
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